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Niezbyt dawno agitowano w naszej pra- 
sie walkę handlową z Niemcami, jako odpo- 
wiedź na pruski hakatyzm. Hasło do takiej 
wojny dali kuryerkowi publicyści w Warsza- 
wie, a podchwyciły je niektóre galicyjskie 
dzienniki. Żądano od kupców, by zerwali sto- 
sunki handlowe z niemieckiami firmami, publi- 
czność zas wzywano, zby nie jeździła do „ba- 
dów“. Nie zachęcano nikogo do popierania To- 
dzimej prodnkeyi przemysłowej lub rzemaieślni- 
czej, nie podniecano własnej przedsiębiorezości, 
jeno trąbiono na bojkot Niemców. Stosunki nie 
pozwoliły wykonsć tej myśli, o czem każdy, 
jeżeli się zastanowił, z góry mógł wiedzieć. 
Większość naszych kupców opiera się na kre- 
dycie, wyrobienym już w Niemczech, a wcala 
niewyrobionym gdzieindziej. Za gotówkę spro- 
wadzają nasi kupey bardzo mało towarów, bo 
oni muszą być tacy, jaka ioh publiczność, któ- 
ra u nas także żyje na kredyt. Zatem, ktoby 
poważnie chciał uwolnić nasz handel od wpły- 
wu zagranicznego, musiałby pierwej wychować 
bodaj jedno pokolenie w zasadzie, która głosi, 
ża życie na kredyt prowadzi do ekonomicznej 
niewoli. Ale oprócz tego nagłe zerwanie sto- 
sunków handlowych z długoletnim i jedynym 
dostawcą jest jeszcze dlatego niemożliwa, że 
tylko on wyrabia towary odpowiadające po- 
trzebom i gustom swoich odbiorców. Wszystkie 
tedy zachęty do bojkotowania niemieckiego 
przemysłu przebrzmiały bez spodziewanego 
skutku. Trochę mniej osób pojechało tego lata 
do niemieckich „badów*, za to trochę więcej 
do szwajcarskich i dalszych, więcej na to wy- 
dało pieniędzy, — oto i wszystko. 
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datnim agitasy! za wojną handlową z Niemoa-; ny przedłożyć sejmowi węgierskiemu projekt, 
mi. Myśmy się iyłko nakrzyszeli, nahałasowali, dotyczący samodzielnego uporządkowania spraw 
bo też nie innego nie mogliśmy zrobić nawet ; celnych i handlowych. Sprawy te nie naleką 
przy najlepszych chęciacb, a Niemoy bez arty- | wprawdzie do tych, które według ugody r. 
kułów i bałasów dotkliwie się nam wywdzię- | 1867, w myśl „sankcyi pragmatycznej”, zo- 
czyl. Gdyby tę śmieszną wojnę otrąbiło spo- ; stały uznane na zawsze jako wspólne i na 
łeczeństwo nasze,  przytoczylibyśwy zdanie. których wspólności opiwra się polityczna „unia 
zmariego niedawno socyologa amerykańskiego į realna“ pomiędzy Austryą a Węgrami. Ale u- 
Henryka: George'a, wypowiedziane w przetłó-| goda r. 1867 przewidywała uporządkowanie 
imaęzonem na polskie dziele jego „Bogactwo i, spraw handlowych i selnych od 10-ciu do 
nądzą”, — zdanie takie: „Narody pracujące | 10-ciu lat na mocy tran.atów pomiędzy Austryą 
opierają swą polityką ua kieszeni, a próżuujące |i Węgrami. Gdyby təraz traktat nie przy- 
na fantazyi”. Ale nasz naród nie tu nie zawi- | szedł do skutku drogą parlawientarną, gdyby 
nił, choć właśnie on musi wypić piwo, nawa-l obie połowięe monarchii samodzielnie upo- 
rzone przez kuryerkowych mężów stanu. Do |rządkowały te sprawy, to prawdopodobnie w 
nieh się w zupełności stosują słowa hr. Capri- | praktyce dotychczasowy status quo na tem po- 
viago, ża dzienniki hodują bskcylusa niepoko- | lu nie uległby zascznym zmianom, ale zasa- 
ju i waśni, a że to rzemiosło nie wymaga ża- | dniczo oznaczałoby to nową ewolueyę w kie- 
dnych studyów, że można uczyć innych, nie | ranku zaostrzenia dualizmu i osłabienia jedne- 
nie umiejąc, dowód w tem, że prawiły ts, ści monarchii. Bą to więc kwestye tak ważne, 


nia mając Żadnego pojącia o zasadach eko- 
nomii. 


dzienniki o wojnie ekonomicznej z da 


Teraz te kuryerki są w opozyeyi do sto- | 


wkraszające choć pośrednio tak wyraźnie w 
zakres interesu wspólnego ministaryum mo- 
|narchii, że prawdopodbnie nie zapadnie de- 
cyzya bez walnej narzdy koronnej, w której 
wezmą udzisł giówni veprezentanci trzech mi- 


' Społeczaństwa. Teraz to już nie wystarcze. ,ny przez 


sunków, układzjących się w Królestwie. Dla- i 

czego? W poważnych warszawskich pismach | nisterstw. W związku z temi kwestyami po- 
znajdujemy takie wytłómaczanie tego faktu: | zostaje fakt, że ambasador austryacko-węgier- 
„Do nisdawna królowała w naszej prasie re-|ski w Berlinie, były długoletni szef sekcyi 
porterya, ueurpująca zuchwale prawa kiero- | w ministeryum apraw zagranicznych, potem 
wnictwa opinią publiczną, a właściwie dążąca | węgierski minister a latere Szoegysnyi pod 
do jej zupełnego unicestwienia przoz szerzenie | pretekstem choroby, Trzadłuża swój pobyt w 
płytkich myśli i zamykanie się w zaczarowa- | Wiedniu. Może wytrawnym dyplomatom, jak 
nem ksle złamanych mostków, cndownyeh |hr. Gołuchowski i p. Szoegyenyi, uda sie wy- 
dzieci, genislnych tenorów. Wyjątkowe warun- | naleść drogę wyjścia z tego chaosu austryacko- 
ki życia wytworzyży wyjątkową płytkość pu- | węgierskiego. 

blisystów. Ostatnie lat dwadzieścia były epoką i Dzis a moża dopiero jutro odbądzie się 
kuryerków, epoką rozkurysrkowania się całega ; wybór prezydenta Izby poselskiej. Przygotowa- 
parlamentarną komisyę prawicy kan- 
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To są skutki bezpłodnej w sensie do- dniach grudnia rząd węgierski będzie zmuszo- 
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Zachód 


Kościół unieki pozyska wkrótce jednego 
kapłana więcej, w osobie ks. Hyacynta Loyso- 
na, jeżeli Ojciec święty zgodzi się na to. Ksiądz 
Loyzon, słynny niegdyś kaznodzieja w kosciele 
Notre Dame w Paryżu, ożenił się przed wielu 
laty i oddał się jansenizmawi. Obecnie pragnie on 
wróció na łono Kościoła katolickiego i czyni 
usilne starania, aby został zaliczony do obrząd- 
ku wschodniego i aby małżeństwo jego pozo- 
stało zatwierdzone. 

W tym miesiącu jeszcze odbędzie się tu 
wielka próbna mobilizacys marynarki włoskiej, 
celem przekonania się, w jakim czasie, w razie 
wojny, mogłaby być marynarka postawiona na 
stopie wojennej. Przy tej próbnej mobilizacyi 
wszystkie okręty zdolne do służby wojennej, 
będą użyte; twierdze nadmorskie, i porty wo- 
jenne zarządzą wszelkie środki skutecznej o0- 
brony; latarnie morskie zostaną obsadzone w 
sposob odpowiedni. Obecnie, na stopie poko- 
jowej, marynarka zatrudnia 23.000 ludzi; z 
chwilą kiedy będzie zarządzona mobilizacya, 
około 80.100 ludzi będzie dodatkowo powoła- 
nych pod broń. Wielri admirał, książę Ge- 
nui, kontradmirał Bettolo i szef sztabu Pedotti 
prowadzić będą ćwiczenia i dozorować nad bie- 
giem ezynności. Oprócz ćwiczenia, polegają- 
cego na mobiliracyi, zarządzone będzie również 
ćwiczenie skombinowans, pomiędzy wojskiem 
lądowem a flotą. Eskadra rezerwowa wykona 
ruchy symulscyjno wojenne, zaczepne, na po- 
brzeżu Teskanii, gdzie ósmy korpus wojenny 
lądowy bronić bądzie brzegów przed najściem 
nieprzyjaciela. Owiczenia potrwają z miesiąc, 
a zmobilizowanych będzie 62 okręty i 65 tor- 
pedowców. 

Przyjechał tu znany w święcie głodomór 
Suaci, aby w Rzymie odprawić 64-ty post, 
tym razem tylko piętnastodniowy. Miałem spo- 
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Rada państwa. 


Wiedsń 12 listopada. Wybór prezydenta 
nie odbył się na wczorajszem posiedzeniu, lesz 
odbędzie się dopiero dzisiaj. Wczoraj po oswiad- 
czeniu złożonem przez wiceprezydenta Abraha- 
mowicza musiano pięć razy przeprowadzić 
imienne głosowania, co zajęło czas aż do go- 
dziny 3-ej po południu, dopiero potem przystą- 
piono do dalszej debaty o postawienie mini- 
strów w stan oskarżenia za wydanie rozporzą- 
dzeń językowych. Przeciw wnioskowi przema- 
wiał p. Vaszaty częścią po czesku, częścią 
po niemiecku. Mówca oświadczył, że nie jest 
przyjacielem hr. Bsdeniego i jak przedtem, tak 
i dzis zarzuca mu niezaajomość stosunków au- 
strysckich, mimo to w tym wypadku nie może 
głosować za wnioskiem. Rozporządzenia języ- 
kowe, zdaniem mówcy, nie mają żadnej war- 
tości, nie ogłoszono ich bowiem nawet w dzien- 
niku rozporządzeń państwowych i każdej chwili 
może przyjść jakiś wrogi Czechom gabinet, 
który je cofnie. 

Za oskarżeniem przemawiał liberał M eR- 
ger. Napaści swe skierował on głównie na 
Polaków. Rzekł między innemi, że Polaty spro- 
wadzili państwo na złe drogi. Po raz pierwszy 
od 120 lat mamy gabinet w wielkim stylu, w 
którym Polacy grają decydującą rolę i oto do 
jakiej anarchii doprowadzili. Przed wydaniem 
rozporządzeń językowych powinien był hr. Ba- 
deni zastanowić się nad tem, jakie niezadewo- 
lenis powstałoby w Głalicyi, gdyby w czysto 
polekich okręgach, np. w krakowskim lub wa- 
dowickim, kazano władzom urzędować po ru- 
sku. W dalszym ciągu zapewniał Menger, że 
na lewej stronie izby nie ma ani jednego czło- 
wieka, któryby nie żywił najszczerszej lojalno- 
ści dla państwa austryackiego. Ala są różne 


z | 


i Wolno nem myśleć i pisać © poważnych spra- | dydat dr. Ebenhoch ciągie się waha pomiędzy 
twach całk em poważnie i oto kuryerki nie |swemi sympatyami dla Czschów a obawą zra- 
| mogą się z tem.oswoić, ani przystosować do |żenia sobie Niemców. Ponieważ eała trudność 


Ale wezwanie do bojkotu Niemców miało 


sobność poznać Succiego. Jest to głodomór.... | rodzaje lojalności, jedni robią na lojalności in- 
skutek zupełnie niespodziewany, chociaż prze- 


z dużym brzuszkiem, ma lat około pięśdzie- | teresa i pod płaszczykiem lojalności wymusza- 


widywać go może było naszym obowiązkiem. 
Fabryczny przemysł w Królestwie Polskiem 
jest w gruncie rzeczy przemysłem niemieckim. 
Las kominów w Łodzi, Pobianicach, Zgierzu, 
Sosnowicach, Żyrardowie i wszędzie indziaj, 
gdzie on jest, należy przeważnie do Niemców. 
Z czasom oni niezawodnie nawiązaliby między 
sobą a krajem uczuciowe węzły, jak to już! 
uczynili ci z nich, którzy dawniej przybyli i 
spolszozyli się zupełnie; ale teraz są oni jeszcze 


tego, więe oponują*. 
Gorzka to prawda. Kuryerkows trakto- 
wanie rzeczy społecznych przynosi fatalne 
skutki. Nie potrzeba na to daleko szukać dø- 
wodów, skoro właśnie. mamy przed sobą re- 

zultat agitacyi za bojkotowaniem Niemców. 
Tk » ZO T p y mga w s a: 
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Obstrukcya w komisyi. — Chaotyczne sto- 
sunki. — Prezydyum. 


teraźniejsza wynika z zatargu niemiecko - oze- 
skiego, byłoby rzeczą najwłaściwszą, gdyby na 
krześle prezydenta zasiadł który z młodocze- 
ohów. Wtsdy sytuacya byłaby całkiem jasna, 
odpowiedzialność określona należycie, s nadto 
prezydentura młodoczecha wytworzyłaby różne 


precedensa, pożyteczne na przyrzłość! Dawniej | ści, jakiej daje dowody. 


siąciu i zupełnie na głodomora nie wygląda ; i ją posady dla ambitnych kuryerowiczów, le- 


przez długi czas był komiwojażerem, póki 
gdzieś w Tnnisie nie dowiedział się o płynie. 
który utrzymuje człowieka przy siłach, pomi- 
mo, ib żołądek pokarmu nie dostaje. Za- 
czął się wprawiać, trenować, głodzió, póki 
nie przyzwyczaił organizmu do tej wytrzymało- 
e nie jada w czasie 


w pojedynkach często ezynnie brali udział — | swoich postów, nie ulega wątpliwości. Popija 
sekundanci. Z czasem teorya i praktyka poje- | tylko co dnia od 20 do 30 kropel swego eli- 


wica tak nia postępuje. Ostatnie uwagi Men- 
gera wywołały głośne protesty i oznaki obu- 
rzenia na ławach prawicy. 

Po przemowie Mengora przerwano dalsze 
obrady. Między wniesionemi interpelacyami 
znajduje się interpelacya p. Pradego co do de- 
fraudacyi w krakowskiem Towarzystwie wza- 
jsmnych ubezpieczeń i p. Okuniewskiego w 
sprawie aresztowania w Rosyi czeskiego dzien- 


dig ję A f oz E ; > Pa OG. 
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swe fabryki w Królestwie, a nie w Niomozach, Takżo wczorajsza trzecia posiedzenie ko- | nio przyjdzie na mysi, «by sekunúanci |Talną, torej mu dają zapas w buselzacj. LO| naukową do Warszawy. 


żeby fabrykująe wyłącznie dle Rosyi, nie opła- 
cać wysokiego cła, jakiem rząd petersburski 
ochrania swój rodzimy przewysł. Czują oni pa 
niemiecku, kraj swój kochają i oczywiście byli 
bardzo dotknięci tem trąkieniem na wojnę han- 


misyi budżetowej spełzło na niczem. Hr. Piniń- 
ski na tem posiedzeciu wygłosił kilka bardzo 
trafnych uwrg. Kto zna położenie, w jekiem 
Polacy znajdowali się przed ogłoszeniem kon- 
stytucyi, dokładnie oceni zupełną azezerość 


dlową z ich rodakami, a ponieważ wyrozumia- | Oświadczenia hr. Pinińskiege, że wcale sobie 
łości nie mają i miać nie mogą, przeto zamiast | nie życzymy zawieszenia konstytucyi i tylko 
zwolna poddawać się wpływom polskiego oto- | z obawą i wstrętem myślimy o tej ewentual- 
czenia, polskiego powietrza, polskich krajobra- | ności! Jeżeli jednak mówca dodał, ża dotąd 
zów, odstrychnęli się od tego wszystkiego, za-j nie traci nadziei, że prowizeryum ugodowe 
ostrzyli w sobie niemieckie uozncie i — wy | przyjdzie do skutku drogą parlamentarną, to 
stąpili z odwetsem o wisla skuteczniejszym, niż | właśnie koniec wezorajnzego posiedzenia zna- 
było nawoływanie do bojkotu Niemców. W Łs-' cznie osłabia tę nadzieją. Trzeba było przerwać 
dzi zawiązało się poufne stowarzyszenie, które; 


posiedzenie z braku kompletu. Członkowie opo: | 


rąbali się lub strzelali do siebie. To też w tym 
fatalnym pojedynku czesko niemieckim prawda 
i lojalność wymaga, aby na krześle prezydenta 
zasiadł albo dr. Herold, albo dr. Funke, a nie 
kto inny. W każdym razis wobec faktu, że na- 
wet w klubia katoliekiego stronnictwa ludowe- 
go kandydatura p. Ebenhocha napotyka na 
wyrsżny opór i że pomiędzy jej przeci wnikami 
znejdują się najwybitniejsi ezłonkowie tej frak- 
cyi, jak dr. Kathrein, baron Dipauli i Zallin- 
ger, nie możną się wcale dziwić, że dr. Eben- 
hoeh, pomimo swej ambicyi, jeszcze dziś waha 
się przyjąc urząd prszydenta, powtarzając mo- 
że po cichu za Lafontainem: „Le moindre 
grain da mil serait bien mieux mon affaire.“ 


cd pierwszych liter nazwisk trzech głównych 
inicyatorów nazwano HKQ-istycznem. W Po- 
znańskiera hekatyścii w Królestwie — baka- 
giści. Ci ostatni poczęli usuwać polekich techni- 
ków, urzędników biurowych, podmajstrów, ro- 
botników, przestali brać węgiei z kopalń w Dą- 


zycyjni widząc, że porłowie prawicy przybyli | 


w niedostatecznej liczbie, usunęli się z zali po- 
siedzeń celem uniemożebnienia dalszych narad 
komisyi. Wina, że się udaj ten manewr ob- 
strukcyjny, spada więc va opieszałość gutono- 
mieznych ozłonków komisyj, którzy nawet w 


(Najdrobniejsza sriarnko prosa byłoby mi o 
wiele przyjemniejsze). 
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tsgo eliksiru wchodzi kokaina, kordeina, o- 
pium, laudanum i coś jeszcze  Wszystke to 
razem koi kureże żołądkowe, które przez 
pierwsze pięć dni występują silniej, a potem 
się uśmierzają. Po za tem żyje własnym or- 
gxnizmem i dlatego traci na wadze ciala 6, 9, 
12 do 22 kilogramów, zależnie od tego, czy 
pości 15 czy 30, lub — jak w Nowym Jorku 
— 45 dni. Dla reklamy jednak opowiada o 
zuggastyi, jakiej podlega, napomyka o spiry- 
tyzmie, ale to tylko są dekoracye przedsta- 

ionis; rzecz rama zaś, jak wyżej powiedzia- 
łem, przedstawia się nierównie naturalniej i 
prościej. d : ; 

Succi produkuje się tataj w Cafe-Chantant 
„Olimpia“. Zważywszy się, głodomór wszedł 
z pewnym ocersmoniałem do klatki w kształcie 
wielkiej beczki, obróconej dnem »szklanem do 
publiczności. W beczce tej ma kanapę, na któ- 
rej sypia, stolik, książki i t. d. Beczka została 


Pierwszym punktem porządku dziennego 
Re lh posiedzenia będzie wybór prezy- 
enta. 


W sprawie Tow. wrejemnych ubezpieczeń 


We środę odbyło się w Krakowie drugie 
zebranie ubezpieezonych w krakowskiem Tow. 
wz. ub., na które przybyło około 40 osób z o- 
bywatelstwa wiejskiego. Przewodniczył p. Jan 
Skirlinski, który w przemówieniu wsiępnem 
zawiadomił, iż zebranie niniejsze zwołane so- 
stało przez p. dr. Franciszka Paszkowskiego, 
zastępcę dyrektora Towarzystwa, w tym celu, 
ażeby on mógł oczyścić się z zarzutów, które 
przeciw niemu z okazyi wykrytej ostatniej de- 
fraudacyi podniesiono. 

Z kolei udzielił przewodniczący głosu drowi 
Paszkowskiemu. Mówca oznajmił, że zarzucono 
mu, jakoby wiedział był o nedużyciach urzędo- 


browie, a zmozęli go sorowadzać z pruskiego | tak krytycznych czatach nie zdobyli sią na su- Rzym 5 listopada. zabita szczelnie, zostawiono tylko akienko za- wych Kięszkowskiego i tolerował je. Wobec 

Ą ; ja Ee > ; ee - 7 R 7 - - i kratowane, którędy powietrze z zewnątrz wcho- To Se y Już: 

Szląska, zerwali stosunki z lejn"nismi warszaw- | mienne psłniema ebowiązków poselskich. Przy- Wspominełsm w jsdnym z dawniejszych | %7 ne, którądy p Aa sa . | tego oswiadeza dr. Paszkowski: „Raczyliścia 
} dzi, Najwięcej może zadziwiającą jast okoli- 


skiemi i na maszyny, szyny kclei elektrycznej, 
rury wodociągowe i gazowe poczynili zamó: 
wienia w Niemszech. Zemścili się dotkliwie 
i może juź stsle będą się mścili, a na to rada 
trudna, hałas zaś, zrobiony teraz w prasie war- 
szawskiej, pewnie najmniej pomoże. Powstało 
rozdwojenie tam, gdzie go nie było, powstała 
wśród Niemców chęć szkadzenia Polakom i 3b- 
jawiła się naprzykład nader silnemi zabiegami 
Łodzian, aby u nich, a nie w Warszawie zało- 
żono politechnikę; chcieli ją mieć dla siebie, 
a nie dle kraiu i tylko milion rubli, złożony 
na fundacyę imienia cesarza Mikołaja II, pras- 
chylił tę sprawę na stronę Warszawy. 


p i o E o l BRR RE 


szłe posiedzenia komisyi odbędzie się w piątek, 
albo może dopiero w sobotę. W poniedzialek 
(dzień św. Iisopolda) nie będzia posiedzenia 
lzby, a więc w najlepszym razie projekt ugo- 
dowy na porządku dziennym Izby stanie do- 
piero 16 b. m. Trzeba rzeczywiscie silnego 
optymizmu, aby przyjuszczać, że dwa tygo- 
dnie wystarczą na załatwienie projektu w „dra- 
giem ezytaniu*, gdy 6 tygodni potrzeba było 
na przeprowadzenie pierwszego vzytania | 
Tymerasem zaostrzają się koraylikacye ze 
strony węgierskiej. Dzis rano przyjechał bar. 
Banfly, który podobno na dzisiejszer: poslu- 
chaniu u Cesarza oświadczy, że w pierwszych 


listów, że Papiaż Leon XIII-ty w breve z duia 
28 sierpnia b. r. ustanowił we Francyi archi- 
jkonfraternię modłów o nawrócenie Anglii na 
| wiarę katolicka. Otóż arcybrastwo to, Zorgani- 
zowało się tersz właśnie pod przewodnictwem 
seminarynm Św. Sulpioyusza w Paryżu, i od- 
tąd w każdym najmaiejszym kościółku Fran- 
;cył będzie co najmniej raz na miesiąc odpra- 
i wiana msza Święta na tę intenoyę. Kardynał 
Vaughan, prymas Anglii, był osobiscie w Pa- 
ryżu, qa uroczystem poświęceniu nowego bra- 
„otwa i oświadezył wtedy, ż» co miesiąe 600 
! do 700 Anglików, należących do przeróżnych 
i zekt, nawraaa się ne katolicyzm, 


czność, iż po odbyciu próby głodowej stosunko- 
wo mało sił traci i może chodzić, jeżdzić kon- 
no, rozmawiać swobodnie. Widocznie eliksir 
Susciego nietylko utrzymuje siły, ale i orga- 
nizm tak się już przyzwyczaił, że nawet oier- 


j pienia nerwowe, jakie cdczuwał w początkach 


karyery, dziś już nie występują. Dawniej w go- 
rączce głodowej Snl o wspanialych obiadach, 
e doskonałym wukaronie z parmszanem, szam- 
panach — dziś i to ustało. 

Przybyli do Rzymu: Władysław Mickie- 
wicz z Paryża i malarz Karol Miller, który tu 
spędzi kilka tygodni. 


świeżo panowie zaszczycić mnie jednomyślnym 
wyborem do Rady nadzorczej. Ten dowód za- 
utania, jak również powierzenie mi innych z4- 
szczytnych obywatelskich obowiązków i spra- 
wowani» ich wśród was panowie od lat kilku- 
nastu, mniemam, iż uwalnia mnie od bronienia 
się przeciw podobnym podejrzeniom. Kto przez 
kilkanaście lat na różnych polach publicznej 
działalności, obdarzony zautaniem wspołobywa- 
teli, uczciwie pracował, ten przecież chyba nie 
może być zdolnym do świadomego tolerowania 
kradzieży publicznych pieniędzy. Zarzut więc 
tego rodzaju nie zdołał mnie dotknąć, ani skło- 
nić do sprostowań. Ponieważ jednak ogłoszono 


"PO ZWYCIĘSTWIE 


POWIEŚĆ 
przez 
Irenę Mrazowieką. 
(Ciąg dalszy). 

Po ustach Wandy przesunął sią uśmiech 
trochę żartobliwy, trochą kokieteryjny, a przy- 
tem rozmarzony, jak gdyby spoczęło na nich 
niewidzialne widmo pocałunku. O tak! ona nie 
była stworzoną do nienawidzenia mężczyzn; 
ona, w tem gronie kolegów podążających za 
niemi, nie widziała przyszłych współzawodni- 
ków w ciężkiej walce o byt, tylko wielbicieli, 
których ujarzmić pragnęła i bodaj wszystkich 
zamienić w niewolników. Jeżeli przeciskała się 
przez ich tłum z minką wzgardliwą i chłodną, 
to czyniła to tylko z wyrachowania; czuła się 
dość ładną, aby wojować i pedhijać pozorną 
obojętnością. Co też najwięcej pociągało ją do 
uniwersyteckich studyów, to właśnie owo 0o- 
dzienne obcowanie z gronem młodych męż- 
czyzn. Najhuczniejszy karnawał, najgłośniejszy 
wir życia towarzyskiego nie dawał jej pod tym 
względem takich szans, jak zapisanie się na 
politechnikę w roli nadzwyczajnej słuchaoczki. 
Do innego tytułu nie miala prawa, gdyż plan 
zdawania matury dotąd nie został przez nią 
wykonany, ku wielkiemu 7 orszeniu Stefy, 
Qigi i innych koleżanek. 

Z pomiędzy ozterech urzyjaciółek, które 
tak nieodstępnie dotrzymy /ały sobie towarzy- | 


„mn wn aa 


stwa w gimnazyum, Stefa tylko i Warda Aliy 
tkały się znowu u wrót politechniki; Olga zs- 
piszła się na medyeynę, a Natalka wydobyw- | 
szy cudem jakimś od ojca sto reńskich, wybra- | 
ła się z tą sumą do Zurichu, przekonana, że 
tam dopiero praca jej znajdzie grunt właściwy 
i należne poparcie. 

ga w pigrwszej chwili uczuła sią nieco 
oramotniona na kursie medycznym, sle spra- 
w310 jej to raczej zadowolenie, aniżeli przy- 
krośó. Dusza jej tak pochłonięta była światem 
własnych myśli, że świat zewnętrzny nie ob- 
chodził jej wcale — rada była, że życzliwe ale 
niedyskretne spojrzenia tych młodych dziewoząt, 
które przyuczyły się paśrzeż na nią zawsze z ro- 
dzejem uwielbienia, tersz mie śladziły gry jej 
rysów, nie wnikały w głab jej myśli tak ró- 
żuych dziś od tego, czem były jeszcze przed 
rokiem. 

Och lepiej, tysiąc razy lepiej, że one nie 
widziały nie, wie chwyłały na gorącym uczen- 
ku każdego jej rumieńca, kaźdego spojrzenia i 
uścisku ręki wymienianego z Kornelem na ko: 
rytarzach uniwersytetu. 

Dumna dusza Olgi nie pogodziła się je- 
szcze z tą miłością, która opanowała ją w spo- 
sób tak nagly, a tak przeciwny wseystkim jaj 
dawnym wyobrażeniom, wszystkim buntem jej 
wyniosłej, nieposkromionej natury. Miłość ta 
bolała ją, obniżała w niej wyobrażenie e ko- 
bietach wogóle i o niej samej w szezególności 
— ale rady na to nie byłe — im bardziej nie 
cheiała kochać, tem goręcej kochała, z dniem 
każdym, z każdą godziną. 


W zmie, zaraz po pierwszem spotkaniu 
a Kornelem, postanowiła wyjechać na dalsze 
studya za granicę, umyślnie, aby sią od nie- 
go oddalić; nim nadeszła pora zdawania ma- 
tury, straciła już odwagę do wypełnienia tego 
postanowienia,  nawst pod pierwszym lepszym 
pretekstem pozostała w mieście na czas waka- 
cyj; potrzebowała patrzeć na niego, słyszeć je- 
go glos, czuwać niejako nad utrzymaniem tej 
miżośai, o której utratę držale nieustannie, tak, 
jak sią drży o zagrożone Życie najukochańszej 
istoty s 

Na razie przynajmniej strachy to były 
płonne ; Kornel zadowolony ze zdobycia Serca 
pięknej i oryginalnej dziewezyny, której bun- 
townicza ha'dośżó drażniła go i posiągała wie- 
caj od wszelkich powabów, nie patrzył woale 
w stronę innych kobiet, choć nieraz czuł go- 
niące za sobą pełne zachwytu spojrzenia. Zre- 
sztą zanadto był już przyzwyczejony do tego 
niemego hołdu kobiecych Źrenie, aby się nim 
wzruszać lub upsjać, a z Olgą wiązały go pla- 
ny poważniejsze, mające bardzo racyonalną, 
matematyczną podstawę; nawet najpiękniej - 
szewu chłopcu na kuli ziemskiej, me codzień 
sachodzi drogę taka Olga, z mitrą w kerkie i 
trzema krocimmi posagu. 
A Kornel był na trzecim kursie medycyny 
i profaorowie przepowiadali mu świetną przy- 
szłość z powodu, zarówno jego wielkich zdol- 
neso, jak i wyjątkowej przytomności umysłu 
1 nieopuszczającej go nigdy zimnej krwi, tak 
nieccenionej w lekarskim zawodzie. 


| 
w głębi duszy nienawidził pracy. ale że wi- medycznych wykładach i w  prosektoryach. 
dział w niej jedyny sposób dźwignięcia się na Miał racyą tysiąc razy, — ale czemu ona sama 
te wyżyny społeczne, o których marzył, więc: nie pomyśslasa o tem, «zanim ta uwaga padła 
pracowsł z jakąś zaciekłością gorączkową, 'z jego ust! Czuła się jak gdyby ziapaną na 
wprawdzie niejednostajną, ale utrzymującą go gorącym uczynku lekesważenia tych uczuć, 
zawsze w szeregu pierwszych uoczni. Koledzy: których delikatność stanowi największy urok 
przywykli patrzeć już na niego jak na przy- kobięty, i była tem okropnie uvokorzoną. Za- 
szłą gwiazdę lekarskiego zawodu ; jakież było | pisująg się na medycynę, uczyniła te pod wpły- 
ieh zdumienie, gdy pewnego poranku rozeszła | wem dawno już powziętego postanowienia, — 
się po uniwersytecie wieść, że Kornel porzuca | wybierała zawód otwierający w jej przekona- 


madycybę a przenosi 


się na filozofię. Skąd, jak, | niu najszlachetniejsze pole działania, dający 


dlaczego, przyszła mu myśl! rzucenia na marne | przytem względnie najszybzzą niezależność mą- 


trzech lat pracy, 


nikt nie wiedział i nie j teryalną i moralną samodzielność , — zapomnia- 


śmiał go jakoś otwarcie zapr/tać. Nie należał on | ła, że cd kilku miesięcy pożyteczna praca dla 


do tych, którzy mają zwyczaj usprawiedliwiać się 
z jakiej przyczyny, lub w jakim celu coś ro- 
bią, — robił to lub owo, b» mu się tak podo- 
bałe; wolna droga domyślać się każdemu, ©0 
go skłoniło do takiego postępku. 

Oldze z lekkiera ziewnięsiem i miną znu- 
Gzoną powiedział, że już się do madysyny zde- 
gustował, że przytem ».e miał woale ochoty 
być na uniwers"tecis z  - razem, NA Jednym 
i tym samym wydziale, bo o... dagustowało go 
także. "<A 

Ona drgnela i zaczerwieniła się ; bylaby 
eheiała zapaść się pod ziemię, tak te słowa 
dotknęty najdrażliwszych strun jej kobiecości. 
Kornel miał raeyę  — oni me mogli iść po je- 
duej ścieżee, za promieniem wiedzy otwierają- 
oym ich oczy Ra rajsmutniejsze, najwstrętniej- 
sze nieraz widoki, zamisziającym różową opa- 
skę złudzeń na świadomość Życia taką szarą iż 


Wprawdzie leń był z niego porządny, i omal oedrażającą; nie mogli spotykać się na 


ludzkości i niezależne stanowisko przestały już 
być najplerwszym, najgoręeej upragnionym ce- 
lem jej życia. Korvel zwrócił jej uwagę na 
to, tzego strzedz było jej wyłąsznym przywi- 
lejem; myśl ta przyprowadzała ją do roz- 
psezy. 

On, przeciwnie, nie zdawał rię brać tak 
tragicznie tej zamiany ról. Mówił z ożywie- 
niem nieso większem niż zwykle o swolch nowych 
planach; filozofia niezawodnie była dla niego 
odpowiedniejszą od medycyny: abstrakcya po- 
aiągała go zawsze, miał nadzieją na tem polu 
zdobyć pierwszorzędne stanowisko. Wprawdzie 
w ten sposób tracił niejako trzy lata spę- 
dzone na medycynie, ale... życie jest tak 
długie! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


2 
publicznie rzekome fakty, mające służyć za do- 
wód owych zarzutów, więc poczuwam się do|! 
obowiązku wobec panów, jako swoich wybor- 
ców, dać co do tych rzekomych taktów wyja- 
śnienie. 

„Twierdzono, że Czesław Kieszkowski, miał 
już dawniej dopuścić się sprzeniewierzenia 
30.000 tysięcy złr. i że polecono mu wówczas 
przed nastąpić mającą kontrolą deficyt zapla- 
cić, o czem wiedzieć miała dyrekcya i niektó- 
rzy członkowie Rudy nadzorczej. Otóż stwier- 
dzić muszę, że aż do chwili obecnej jeden je- 
dyny raz słyszałem o nadużyciach, których 
miał się rzekomo dopuścić Czesław Kieszkow- 
ski, a było to w r. 1891. Wówczas wystąpił 
śp. Aleksander Gostkowski na zebraniu wy- 
borców w Wadowicach z zarzutami przeciw 
Czesławowi Kieszkowskiemu. £ powodu tych 
zarzutów przeprowadziła najprzód dyrekcya a 
następnie Rada nadzorcza dochodzenia i szkon- 
tro rachunków, w którem brał ulział š. p. i 
Geisler naczelny buchalter Towarzystwa i sam | Kowych w roku po 35 ct. — czyli 105 zł 
ś. p. Gostkowski, a rezultatem tych dochodzeń | Trzeci członek rodziny i para koni poza obro- 
było publiczne odwołanie zarzutów przez $. p. bieniem 5 WYZNAĆ obszaru powinni co naj- 
Gostkowskiego. Stało się to w listopadzie 1891 | 21°] Przez 50 dni w roku zarobkować, co 
roku. Przypomną sobie panowie odwołanie ś. p. licząc od 1 do 2 zł. dziennie, czyli przeciętnie 
Gostkowskiego; czyż możliwem jest przypuścić | 1 zł. 50 ct. daje 75 zł. rocznie. Zesumujmy to 
że do takiego odwołania byłoby przyszło, gdy- | % otrzymamy 180 zł. rocznie. 


Kilka uwag 
"nad kwestyą agrarną i nad socyalną 
| ściańską w Galicyi. 
IV. Obliczmy wisc jaką możność 
rancyę przestawiałaby taka rodzina 
|w okolicy i miejscowości prtrzebującej dla 
| różnych względów pracy rąk i furmanek (up. 
udujące się gościńce, roboty fortyfikacyjne, 
olejowe, uprawa buraków itp). -- Powiedzie- 
ismy wyżej, że rodzina take, mająca 5 mor- 
gową zagrodę, rozporządza poza własnem go- 
| spodarstwem wolnym czasem około 7 do 8 
| miesięcy w roku, weźmy więc ryczałtowo 150 
| dni zarobkowych w roku. Dzień taki ma war- 
| tošé np. minimalnie 30 do 40 et. powiedzmy 
35 centów. Powiedzmy, że rodzina z 4 człon- 
|ków złożona tylko dwie osoby pewnie na ten 
| zarobek wysyłać może. A zatem dwie osoby 
| po 150 dni zarobkowych dają 300 dni zarob- 


kwestyą wto- 


i jaką gwa- | 


by wówczas dyrekcyi i niektórym bodaj człon- | 
kom Rady nadzorczej było wiadomem, że 
Kieszkowski rzeczywiście dopuścił się nadużyć! 
Temu chyba nikt wierzyć nie może. Co do 
mojej specyalnia osoby muszę skonstatować, że 
zajście powyższe miaio miejsce w listopadzie | 
1891 r., podczas gdy ja wybrany zostałem za- 
stępcą dyrektora w maju 1892 r. Wedla urzę- 
dowego protokołu z posiedzenia Rady nadzor- 
czej z dnia 24 maja 1892 r. odbyły się w tym-! 
że dniu wybory dyrekcyi, przy których wy- 
branym został II dyrektorem hr. Scipio, a ja 
zastępcą I dyrektora. Od chwili wybrania mnie 
zastępcą dyrektora nigdy o żadnych naduży- 
ciach Czesława Kieszkowskiego nie słyszałem. 

„Tyle w mojej sprawie osobistej. 

„Przechodząc do kwestyi sprzeniewierzeń, 
popełnionych przez Czesława Kisszkowskiego, 
sądzę, iż wchodzenie w szczegóły jest obecnie 
przedwczesnem, gdyż prowadzi się śledztwo 
które sprawę całą w zupełności wyświeci. Pra- 
gnę tylko zaznaczyć, że jak z jednej strony 
nie można lekceważyć wielkiej szkody mate- 
ryalnej i moralnej, wyrządzonej Towarzystwu 
przez defraudacyę, tak z drugiej nie należy jej 
przeseniać. Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń, będące przez 36 lat istnienia swego 
chlubą kraju, zbyt jest potężną instytucyą, aby 
nią nawet tak wielka i skandaliczna dafrauda- 
eya wstrząsnąć mogła Warunkiem jednak u- 
trzymania Towarzystwa na tej wyżynie, na 
jakiej dotąd stało i dalszego jego rozwoju, jest 
przywrócenie w całej pełni zaufania, jakiem 
się słusznie dotąd szczyciło. Zaufanie zaś to 
da się przywrócić przez silne i świadome eelu 
działanie wszystkieh powołanych do kierowa- 
nia Towarzystwem ezynników, przedewszyst- 
kiem zaś dyrekcyi i Rady nadzorczej Wykry- 
eie i radykalne usunięcie przyczyn złego, wzmo- 
enienie kontroli, czyniące bezwarunkowe nie- 
możliwemi nadużycia, bezwzględna represya 
najlżejszysh uchybień i niewłaściwości, musi 
być zadaniem dyrekcyi i Rady nadzorczej, a 
energiczne spełnisnie tego zadania z pełną 
świadomością wielkiej za dalsze losy instytu- 
oyi odpowiedzialności musi w niedalekiej przy- 
szłości przywrócić sławę, jaką się Towarzystwo 
słusznie przez długie lata chlubiło i osłabione 
zaufanie. 

„Tak rozumiem i tak będę się starał spełniać 
obowiązki, jakie szanowni panowie wyborem 
na członka Rady nadzorczej na mnie włożyć 
raczyli * (Oklaski). 

Przystąpiono do dyskusyi. Podnieść z niej 
należy głos p. Alfreda Milieskiego, który pod- 
niósł, iż wicedyrektor Paszkowski nie wywie- 
ral na tok spraw wewnętrznych żadnego wpły- 
wu, nie można go taż czynić odpowiedzialnym 
za nieporządki, jakie do Towarzystwa się za 
kradły. Mowca podziękował wreszcie dr. Pa- 
szkowskiemu za zwołanie zebrania i za dane 
na niem uspokojenie, wyrażając mu przytem 
głęboką i niewzruszoną ufność. 

P. Wojnarowicz zastanawiał się nad naj- 
ważniejszymi potrzebami w kierunku reorgan|- 
zacyi Towarzystwa, a między innymi doradzał, 
aby w statucie, w którym należałoby poczynić 
liczne zmiany i poprawki, wyraźnie zaznaczo- 
no, że żaden urzędnik Towarzystwa nie może 
być równocześnie ajentem Towarzystwa, oraz 
nie może pełnić równocześnie kilku urzędów, 
wreszcie, ażeby wysokość pożyczek w dziale 
Tow. wzajemnego kredytu ściśle była unormo- 
waną. Nie sądzi mowca, by zaufanie do insty- 
tucyi było zachwiane, jest tylko pewne wzbu: 
rzenie, 8 już wczorajsze zebranie podziałało 
uspokająco, gdy ubezpieczeni dowiedzieli się 
z ust hr. Potockiego, w jakim porządku znaj- 
dują się fundusze rezerwowe. Członkowie Ra- 
dy nadzorczej, jak np. dr. Pasmkowski oraz 
członkowie dyrekoyi p. dr. Romer i Głażewski 
dają rękojmie na przyszłość. Mowca wyrazi? 
uznanie dla p. dr. Paszkowskiego i ubolewanie 
z powodu zarzutów. 

P. Konstanty Lipowski wśród kilku in- 
nyoh rad, podał i tę, ażeby wprowadzoną zo- 
stała instytucya stałych dyrektorów. Sprzeci- 
wil się temu stanowczo p. dr. Stanisław B'e- 
siadecki. Nakoniec p. Alfred Milieski postawił 
wniosek o wyrażenie dr Paszkowskiemu votum 
zaufania i złożenie podzięki za zwołanie za- 
brania. Wniosek przyjęto z zupełną jednomyśl- 
nością i potwierdzono go przaciągłymi okla- 
skami. 3 K 

Dr. Paszkowski podziękował za wyrażone 
mu zaufanie, poczem odpowiedział na niektóre 
wnioski i żądania zebranych. Ważnem jest je- 
go oświadszenie się za wprowadzeniem do dy- 
rekcyi żywiołu obywatelskiego obok fachowego 
jeneralnego sekretarza, przyczem oznajmił, że 
są już usiłowania, aby Towarzystwu tukie fe- 
chowe siły zapewnić. Wreszcie przyrzekł dr. 
Paszkowski popierać w zarządzie życzenia wy- 
borców i z całą świadomością ciężącej na nim 
odpowiedzialności pracować energicznie” dla 
przywrócenia Towarzystwu jego chwały, ehwi- 
lowo nadwątlonej. 

Na tem zakończyło się onegdajsze zebra- 
nie, które p. dr. Franciszkowi Paszkowskiemu 
powróciło zupełne zaufanie tych, którzy patrzą 
na jego uczciwą dla Towarzystwa siużbę. Głos 
wdzięczności dla dr. Paszkowskiego za wyja- 
śnienia w kwestyl ciężących na nim pa chwilę 
zarzutów — był zupełnie słusznym il Z pewno- 
šoią nietylko zebrane onegdaj obywatelstwo 
i nietylko wszyscy ubezpieczeni, ale cały kraj 
nasz wdzięczność szczerą Za to dla p. Paszkow- 
skiego odczuwa. 


' 
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Gdybyśmy tę już minimalną cyfrę dla 
nadzwyczajnych powodów, uwzględniając mo- 
żliwe choroby, nawyczki, z któremi na razie 
musimy się liczyć itp. przepołowili dochodzi- 
my do cyfry 90 zł. rocznie, czyli właśnie do 
potrzebnej amortyzacyjnej kwoty. 

Przyznaję, iż rachunek ten pomimo całej 
ostrożności konstruowania go, jest do pewnego 
stopnia idealnym i naciągniętym, dla tego po- 
prawić go musi akcya państwa i kraju sub- 
wencyami, tanim kredytem itp. 

Rozumie się samo przez się, że jak to już 
zauważyłam, tego rodzaju rodzina włościańska 
nie mogłaby przyjść od razu do własności owej 
zagrody. Przejściowo aż do spłacenia połowy 
wartości, musiałaby być tylko dzierżawiącs, 
spłaciwszy połowę i zaciągnąwszy pożyczkę na 
hipotekę stałaby się ostateczną właścicielsą i 
wtedy z pięciomorgowej przestrzeni nie opła- 
całąby ‘już więcej jak tylko około 40 zł. 
rocznie. 

Obliczmy ją jako dzierżawiącą. Nie widzę 
potrzeby dłuższego przeciągu czasu nad lat 
dziesięć lub najwyżej piętnaście do zamortyzo- 
wania połowy wartości, gdyż przez tych lat 
10 do 15 rodzina włościańska znów według 
dzisiejszej normy płaciłaby po 10 zł. dzierżawy 
z morga tj 50 zł. rocznie, resztę zaś swego 
zarobku, tj. od 40 do 130 zł. rocznie mogłaby 
składać w kasach oszezędneści lnb zaliczko- 
wych aż do urosnięcia tych wkładek do 1000 zł. 
i tym sposobem dojść do własności. Możliwem 
naturalnie jest, że rodzina, posiadająca kilka- 
set reńskich gotówki, albo też rodzina bardziej 
zapobiegliwa, robiąca większe oszczędności, mo- 
głaby znacznie wcześniej bo już do kilku lat 
dojść do własności swojej zagrody. 

Ten przejściowy okres dzierżawy oddzia- 
łałby nadzwyczaj korzystnie tak na wykształ- 
cenie jak i na pracowitość naszego ludu. Po- 
ważne towarzystwo bowiem, któreby dawało 
włościaninowi pewność dojścia do lat kilku lub 
kilkunastu do własności gospodarstwa, wyma- 
gałoby całkiem słusznie dla siebie prawa do- 
zorowania jego gospodarstwa, tym sposobem 
rozwijałoby jego pracowitość, inteligencyę i co 
za tem idzie, zwiększałoby rentę z ziemi. W ta- 
kich warunkach włościanin nietylko nie stałby 
się socyalistą, ale przeciwnis stałby się w sno- 
łeczeństwie czynnikiem niesłychanie dodatnim, 
jego podwaliną. 

Z wielu stron żądają zmiany ustawodaw- 
stwa dla różnych tego rodzaju przejściowych 
spraw. Mojem zdaniem obecne ustawodawstwo 
zupełnie wystarcza do przeprowadzenia tej 
akeyi, gdyż łatwo wydziela parcele i łatwo 
można rozdzielić hypoteczna obeiążenie, «o dla 
tej sprawy zupelnie wystarcza. Jedna tylko 
rzecz byłaby pożądana, t. j. aby w razie, gdy- 
by towarzystwo nabywało od większego posia- 
dacza parcele dla parcelacyi w tym celu, by 
one do lat kilku względnie kilkunastu przejść 
miały na własność wsośeianina, uzyskano jak 
największe ulgi w należytości przenośnej. 


Zamyk:jąc niniejsze uwagi, podyktowane I gi znaweó 
szczerą miłością mej ziemi rodzinnej i troską |teoznie rzekli rzeczoznawcy 


o jej przyszłość, o przyszłość calego naszego 
społeczeństwa, jedno joszoze powiedzieć muszę: 


PRZEGLĄD z dnia 13 Listopada 1897. 


narskiego. W końcu zawiadomił prezydent Ra- ; ona uradowana, że ma „ukochanego“ przy sobie, u-; 
da, że wedle relacyi miejskiego bióra sanitar-  raczyła go wódką — a wtedy stało się nieszczę-! onegdaj inżynier p. Józef Lipezyński odczyt p. t. 


nego, dziś uważać już można epidemię tyfusu 


ście: krew poczęła żywiej krążyć w żyłach Wy- 


,brzu znego, która przez kilka miesięcy graso- | gnańskiego, wybiegł na ulicę.. ale co potem się 


włościańska j tycyę n 
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wala we Lwowie, za wygasłą. 

R. dr. Goldmann poparł następnie pe- 
auczysieli miejskich szkół ludowych o 
podwyższemie im płacy o 159|,, oraz o udziele- 
nie dodatku drożyźnianego w wysokości przez 
Radę uznanej. — Petycye te będą regulamino- 
wo traktowame, a odnośne wnioski przedsta- 
wione Radzie jeszcze przed dyskusyą nad 
budżetem. 

Przedmiotem interpelacyi r. dra L oe- 
wensteina była następująca sprawa: Plac 
Rzeżni znanym jest z tego, Że mieszczą się 
tam sklepiki żydowskie. Jeden z tamtejszych 
kupców, Brandler, wykładał zwykle swój towar 

rzed sklepikiem i tamował przez to komuni- 
kncyę. Dnia 8 bm. zawezwał miejski rewizor 
targowy Rozicki Brandlera, ażaby towar z cho- 
dnika usunął, a kiedy ten nie uczynił zadość 
wezwaniu, uprosił Rozicki o interwencyę ka- 
prala policyjnego. Kapral policyjny ponowił 
wezwanie, a gdy to nie poskutkowało, dobył 
pałasza i ciął Brandlera po ręce i głowie. Pro- 
si więc dr. Loeywenstein, ażeby pan prezydent 
sprawę tę zbadał i jeżeli się okaże, że funkcyo- 


stało, tego już nie pamięta, 

Dzisiaj, w trzecim dniu rozprawy, rozpoczęto 
przesłuchiwać Świadków. 

Hipolit Wasowski, dyrektor Tow. zaliczkowe- 
go w Komarnie, urzędujący tam lat 30, zeznaje: 
| Lud miejscowy jest wogóle cichy i potulny, zacho- 
wywał się też aż do południa w dniu prawybo- 
rów spokojnie, tylko nie skłaniał się do kompro- 
misu Polaków z Rusinami. Z jakiej przyczyny po- 
wstał tumult i napad na budynek Towarzystwa — 
iświadak nie pojmuje. Na widok latających po po- 
EE nóg stołowych i krzeseł, na odgłos dźwięku 
jtłuczonych szyb, stracił chwilowo przytomność, gdyż 
jest z natury uczuciowy i wrażliwy. Przyszedłszy 
do siebie, spostrzegł Jana Leszczyńskiego, i zaga- 
dnął go, co on w biurze robi. Na to Leszczyński 
pobladł i rzeki: „Dyrektorze na miłość Boską u- 
chodźcie stąd!“ i w tej samej niemal chwili kilku 
ludzi wzięło go pod ramiona i zaprowadzili go do 
jego mieszkania po drugiej stronie sieni, podparłszy 
scbą drzwi. 

Niebawem wszedł do tego mieszkania, cały 
krwią oblany p. Trojan, wołając: „ratujcie, bo gi- 
nę", Trojan miał lekką ranę na głowie. Po niedłu- 


gim znowu czasie, w jakie 10 minut po wejściu 
Trojana, zapukano do drzwi i wołano: „pustyt Ja- 
klińskoho*, Drzwi otworzono i wszedł dr. Jakliń- 
ski blady, słaniający się na nogach, ale nie skrwa- 


naryusz magistratu zawinił, ażeby go przykła- 
dnie ukarał. 
Na to odpowiedział p. prezydent, iż spra- 
wa w mowie będąca jesi mu już znana. Za- ;sk Ý : 3 š 
znaczył, że funkcyonaryusze misjscy mają nie- ! wiony. Zatarasowano więc drzwi szafą — i ną chwi- 
miernie wiele kłopożu z kramarzami w żydow- jlę zdawało się, że awantury się już skończą, Aż tu 
skich dzielnicach, którzy z reguły ignorują ; dał się słyszeć łomot, szafa upadła, drzwi się otwo- 
wszelkie zarządzenia Magistratu i nie rzadko — | rzyły, garstka ludzi wpadła do pokoju. Oskarżony 
tak jak to było w omawianym wypadku i dało | Karabin poszedł ku żonia świadka by ją uspokoić, 
powód do „rozlewu krwi“ — stawiają czynny ja ona padła przed Karabinem, błagając go, by ra- 
opór władzy. Prezydent przyrzekł w końcu za- | tował życie jej małżonka. Kilku z tych, którzy 
rządzić jak najenergiczulejsze śledztwo w tej | wtargnęli do pokojn, zabrało się do wina i papie- 
sprawie. RE rosów, ale zresztą zachowali się przyzwoicie. Dopie- 
Delegatem Rady miejskiej do krajowej |jro gdy w oknie od ulicy ukazał się p. Trojan, tłum 
Rady szkolnej wybrano prof. dr. Ciesie|l-|z ulicy rzucił w okno kamieniami. Kawieni było 
skiego. 3 wiele. Oskarżony Barylak wpadł skrwawiony do po- 
Towarzystwo właścicieli realności wnio- į koju, poszukując Olchowego, gdy mu jednak po- 
sło prośbę o udzielenie na 15 bm. sali ratuszo- | wiedziano, że Olchowego u państwa Wąsowskich 
wej na zgromadzenie, zwołane w sprawie dą- | nie ma, ustąpił. Wówczas przyszadł z trzeciego po- 
żenia do zmiany ustroju w Krakowskiem To-|koju dr Jakliński i zapytał przybyszów, czego żą- 
warzystwie nubezpieszeń. Rada jednogłośnie ; dają. „Pieczątki!“ — odezwało się w gromedce — 
przychyliła się do prosby. Następnie zapadła i ktoś zaraz burmistrza kopaął, Burmistrz wy- 
uchwała ułożenia po jednej stronie drogi, pro- | padł do sieni i zniknął. >= 
wadzącej od ulisy Janowskiej do cmentarza ży- Jak się uratował p. Trojan, świadek nie wie. 
dowskiego, choduika kosztem 3870 zł, która | Gdy już obydwóch, t.j. pp. Jaklińskiego i Trojana, 
to kwota ma być pokrytą z dzesięcio-miliono- į w pomieszkaniu Wąsowskiego nie było, nastał spo- 
wej pożyczki. b kój. W czasie napadu na jego dom zaginął mu bry- 
Długa dyskusya wyłoniła się nad sprawą | lant z pierścienia i 500 złr„ ale w jaki sposób — 
odstąpienia rządowi części placu Solukich pod | nie wie. Cała awantura trwała godzinę Gdy się 
budowę gimnazyum. Referent tej sprawy dr. |uspokoiło, p. Wąsowki na zaproszenie ks, wikarego 
Loewenstain postawił wniotek, aby gmi- | przeniósł się wraz z rodziną na probostwo, bo po- 
na odstąpiła rządowi grunt na placu Solskieh | mieszkanie było zniszczone kompletnie; trzeba było 
po 80 zł, a nie po 60zł. za sążeń. jak to ofia- I przedewszystkiam sporządzić nowe drzwi i powsta- 
rowała Rada rzkolna krajowa, albo też zapro: | wiać wiele szyb w oknach. Świadek nie potępia ni- 
ponowała rządowi grunt na plscu Misyonar- | kogo z oskarżonych, gdyż nie widzi pomiędzy nimi 
skim po 60 zł. za sążeń, R. Thullie sprze- | nikogo z tych, którzy ekscesa wyprawiali. 
ciwił się wnicskowi odstępywania wogóle placu Drugi świadek, 22-letni żyd Scharf z Komar- 
pod budowę, lecz jeżeli już to gimnazyum ko-|na, wskazuje wyraźnie na tych, którzy bili p. Tro- 
niecznie musi stanąć na placu Solskich, naten- jana i dr. Jaklińskiego. Świadek ten zaraz na miej- 
czas niechaj rząd zapłaci co najmniej po 100zł. i scu ekscesów począł sobie robić notatki z tego, co 
za sążeń. R. Weigel postawił inny wniosek: | widział, bo z ciekawości przedostał się do wnętrza 
oto aby rządowi zaproponować budowę dwóch Bona w Kasie zaliczkowej; odradzano mu jednak 
gimnazyów, jedno miałoby stanąć na plaou | robienia zapisków, grożąc, że on może to dotkliwie 


= — 


Solskich, drugie zaś na placu Misyonarskim, a | odcierpieć. 

za grunt na placu Solskich należy żądać po Trzecim przesłuchanym świadkiem był dr. 

100 zł., zaś na Misyonarskim po 80 zł. za są- | Jakliński — o którego zeznaniach w następnym li- 
znowu kilkunastu świadków 


ście. Obrońcy zażądali 
odwodowych. Rozprawa trwa dalej. 
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Lwów 12 listopada. 

Manawan e. Starosta Henryk Tink mianowa- 
ny radzcą namiestnictwa i referentem dla spraw 
administracyjnych i ekonomie'nych w galie. Radzie 
szkolnej krajowej. 

Posłem do Sejmu z kuryi wielkiej własności 
okręgu wyborczego Zółkiew-Rawa ruska-Sokal wy- 
| brany został wczoraj przy wyborze uzupełniającym 
p. Stanisław Białoskórzki. Kontrkandydatem p. Bia- 
łoskórskiego był p. Jan Paygert, który kandydaturę 
swą postawił w ostatniej chwili, ale pozostał w 


żeń. Radni Rawski i Janowski popierali 
wruiosek referenta. R. dr Pisek przemawiał 
za odstąpieniem plaeu Misyonarskiego, a prze- 
ciw zabudowywaniu placu Solskich, który jest 
rezerwoarem świeżego powietrza dla najgęściej 
zabudowanej, zaludnionej i najniehygieniczniej- 
szej części miasta. Dalszy ciąg dyskusyi odro- | 
czył p. prezydent o godzinie 10 z powodu bra- 
ku komplsiu do następnego powiedzenia. 
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izby sądowej 
Lwów 12 listopada. 
(Czwórka hultajska), 
Wczoraj po południu odbyły się dwa wy- 
klady : jed»n znawców ślusarskich o sposobach 
włamywaria sią do kas Wertheimowskich, dru- | WE 
w pisma o fałszerstwie weksli. Osta- | TO eJSZoCI. z ą 
slusarscy Pp. Do Rady powiatowej w Rudkach wybrano 
Weich i Stankiewicz, że nie można wprawdzie | z miast: burmistrza m Komarna dra Jaklińskiego, 
zrobić dokładnego odcisku woskowego z zəm- | wicebiurmiatrza komarniańskiego Maliraona i Aan- 


Oto musimy zabrać się do czynu, z zełożonemi | ków kas wertheimowskich, to jednak nie wy- | drzeja hr Fredrę; z grupy gmin lista radykalna 
rękami siedzieć nam nie wolno, jeżeli nie chce- | kjucza tego, aby ktoś nie miał wcale próbo- | przepadłe; wybrano gr. kat. ks. Matkowskiego, czte: 


my należeć do tych narodów, które wzbudzają 
nie szacunek ale litość i które dla ludzkości 
mają wartość chyba okazu etnograficznego 
Słowo „naprzód“ winno być naszą pobudką 
narodową, atoli ten postęp naprzód ma się 
odbywać nie gwałownemi skokemi, lecz zwol- 
na, » wyrachowaniem, tak, żeby nas nic z tej 
drogi postępu zepehnąć, ani na niej xatrzymać 
nie było w stania. Ku temu potrzeba nam 
odważnych, nadzwyczajnych środków. Wszelka 
apatya, połowiczność, szablon, srodze się zem- 
szczą na naszych dzieciach i wnukach. Cho- 
ciażby nawet z poczatku akcya podjęta w celu 
naprawy naszych stosunków agrarnych i spo- 
łecznych w niejednym punkcie utykała, zrażać 
nas to nie powinno, znajdzie się sposób usu- 
nięcia możliwych usterek i ostatecznie musimy 
dojść do celu Tylko we wszystkiem, sokol- 
wiek przedsięweżmiemy, liczmy się z realny- 
mi stosunkami, bądźmy praktyczni, stąpsjmy 
po ziemi a nie po obłokach. A przedewszyst- 
kiem miejmy wiarę w to, Że nasze uczciwe 
zabiegi Róg uwieńczy pożądanym  skurkiera. 
Może my tego nie dożyjeray, ale przyszłe po- 
kolenia z pewnością zbierać będą owoce naszej 
pracy. Dla mch więc pracwjmy, stwarzajmy 
grunt, na którym Ojczyzna nasza odrodzić 
się musi. i 
Czyszki 1 listopada 1897. 


Bźaryan Łoś, 
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Rada miasta Lwowa, 


Lwów. 12 listopada. 

Na wstępie posiedzenia werorajszego od- 
powiedział prezydent dr. Małrchowski na 
kilka interpelacyi, wniesionych ną ostatnich 
posisdzeniach. I tak oświadczył prezydent, że 
nauka gimnastyki będzie odtąd w szkołach lu- 
dowych więcej jak dotychczas pedagogicznie 
traktowaną, oraz że nauczyciele gimnastyki bę- 
dą baczyli na to, ażeby dzieci po nauce się 
nie zaziębiały R. Heppe zainterpelował przed 
kilku dniami prezydentą z tego powodu, iż dla 
szkół ludowych brak jest podręczników. Pan 
prezydent zniósł się w tej sprawie z krajową 
Radą szkolną, która przyrzekła, iż braki te 
wkrótce będą usunięte. Dalej oświadezył pre- 
zydent, że skoro tylko zapadnie odnosna u- 


chwała Rady miejskiej, będzie można przystą: | gmachu kasy zaliczkowej, bo tam, na piętrze, mie- 
pić do utworzenia paralelek w szkole im. Ko- f szkała jego narzeczona Frania. 


|tych kas, które były przedmiotem pożądliwości 


wać wziąć takiego odcisku. Ponieważ rzeczo- | rech Polaków i siedmiu Rusinów. 
znawcy w niektórych kwestyaeh techniki zło- Godna nzślzóowania. Oberpolicmajster miasta 
dziejskij wyrażali odmienne zapatrywania, p. Ja wydał surowy zakaz występowania dzieci 
prokurator postawił wniosek, żeby przesłucha- | do lat 15 na arenach cyrkowych i w tinglach i zo- 
no jeszcze dwóch innych znawców ślusarsuwa, | bowiązał dyrektora trupy cyrkowej i właścicieli 
oraz żeby trybunał i sędziowie przysięgli prze- | wszystkich tamtojszych scen tinglowych piśmiennie, 
spacerowali się do budynku filii ajencyi kra- | odtąd nie dopuszczali u siebie wszelkiej pro- 
kowskiej w celu przekonania się naocznego, | dukcyi z nieletnimi artystami. 
ozy odcisk ów da się zdjąć czy nie z zamku | Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska ob. I Dr. Adsm Gerstmann mianowuny koope- 
raterem przy kościele paraf. św. M. Magdaleny we 
Lwowie, ks. Adam Sapieha mianowany wicerekto- 
rem seminaryum kleryków. 
Dyecezya tarnowska. Zamianowany dziekanem 
w dekanacie kobuszowskim ks. Jan Markiewicz, 
proboszez w Kolbuszowej. ] 
| w sprawie spółki naftowej „Potok* donoszą 
z Krakowa, że toczą się jakieś rokowania o sprze- 
daż kopalń tej spółki kongorcynm kapitalistów wę- 
tem, jakie pytania ma się postawić sędziom | gierskich, które, obok trzynastu dziś istniejących 
przysięgłym Pytań tych ma być podobno 13, | studni, ma zamiar wykopać 34 nowych studci na 
do godziny l-szej jednak nie zostały jeszcze | tym terenie. Utrzymują również, że ani Czesław 
ogłoszone. Kieszkowski, ani hr. Scipio nis złożyli wcale do kasy 
I spółki przyobiecanych w prospekcie 200.000 koron 
j Obiseanka ta, była tylko cacanką Niech to posłuży 
za naukę dla publiczności, skorej do łapania się na 
szumne prospekta. Zresztą wszystkie czynności 
owej „spółki“ wyjdą prawdopodobnie na jaw dnia 
21 bm, gdyż na tea dzień zwołane jest zgroma- 
d<enie akcyonaryuszów „Potoku. 


Gumowskiego i towarzyszy. Trybunał odrzucił 
ten wniozek. ) Pe. 

Znawcy pisma orzskli, że podpisy i tekst 
na wekslach, pomimo dążności do zmiany pi- 
sua, gą widocznie pisane jedną ręką i to ręką 
Gumowskisgo. Na jednym wekslu widoezny- 
mi są nawet ślady pociągnięć ołówka, który- 
mi fałszerz ułatwiał sobie zadanie. 

Dziś rano zastanawiał się trybunał nad 


$ 


* 
Sambor 11 listopada. 
(Krwawe prawybory w Komasnie). 
Wezoraj po południu zeznał przesłuchiwany 
16-letni oskarżony, Jędrzej Kołodrubea, że w śledz- 
twie podał fakta nieprawdziwe, obciążające niektó- : 
rych współoskarżonych ; uczynił to dlatego, że: 
wachmistrz Popiel bił go, więc on z trwogi zmyśleł | Batowskiego obraz większych rozmiarów, 
Oskarżony o napad na dom Żyda Buchsbauma, przedstawiający „Handlarza dywanów“, wystawiono 
gospodarz Michał Kogut obala wymierzone przeciw | w tych dniach w naszym salonie. W przyszłym ty- 
niemu zarzvty tem, iż nietylko nie miał żadnego godnin wzbogaci się wystawa kilkoma cenneni pra- 
żalu do dr. Jaklińskiego, który wówczas schronił | cami, mianowicie: Fałata, Makarewicza, Maslow- 
się do Buchsbauma, ale owszem był mu wdzięcznym ; skiego, Ślewińskiego i Wyczółkowskiego. 
za niejedno doświadczone 0d burmistrza dobro- | €f kankursie Kuryera Codziennego, w któ- 
dziejstwo. |rym — jak donieśiiśmy — pierwszą nagrodę otrzy- 
Oskarżony jeden z czterech Leszczyńskich, | mała pani Emma Jeleńska z Wilna, odznaczoną zo- 
Eliasz Leszczyński, przyznaje, 468 może powiadział | stała także powieść Lwowianina p. Kazimierza Ro- 
do Jaklińskiego: „coś dostał nisboże, toś dostał, |jana p t. „Lepsze czasy“. 

a ieraz zmykaj* i uderzył go patykiem po no-ls. Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
gach, — byłe to jednak „chyba w gorączce“, |w Kołomyi, Gródku i w Brodach na kilkadziesiąt 
Oskarżony Piliński, zwany „Hołodnyj* utrzy- | posad nauczycielskich. Termin do 15 grudnia. 
muje, że awanturę wywołali Żydzi, a tersz umy- Odznaczenie polskiego ślusarza. Jedna z fa- 
wają ręce, składając wazystko na katolików. bryk wiedeńskich ogłosiła konkurs na zamek sztu- 

Oskarżony Michał Wygnański, furman, padł ,czny dla kas ogniotrwałych. Trzecią nagrodę w 
ofiarą uczuć nie politycznych, ale — miłosnych. Ze- kwocie 150 koron przyznano pomysłowi Polaka, cze- 
znaje, że gdy posłyszał o rozruchach, popędził do ladnika warszawskiego, Jana Onufrzaka, przebywa- 
jącego w Wieduiu dla wydoskonalenia się w slu- 
Barstwie. 


dir 


Uspokoił ją, uśulił, 


W Towarzystwie politechaicznem wygłosił 


„Pogląd na ismiejące ustawy przemysłu budowla- 
nego“, w którym poruszył dwie odrębne kwestye. 
Pierwsza dotyczy okoliczności, że nasze ustawy pod 
niejednym względem techników traktują po maco- 
szemu. Stan taki jest niewątpliwie pozostałością 
z czasów, kiedy studya techniczne nie były jeszcze 
podniesione do rzędu studyów uniwersyteckich. Zna- 
ną jest ogólna reakcya techników przeciwko temu, 
która przed paru laty objawiła się żądaniem, ażeby 
tytuł inżyniera otrzymał analogiczne znaczenie, jak 
tytuł doktora, i tylko przez władze akademickie 
mógł być nadawany. P. Lipczyński mianowicie pod- 
niósł, że jest to niesłusznością, iż wedle ustawy 
dzisiejszej ludzie bez żadnych studyów teoretycz- 
nych w tych samych warunkach otrzymują konce- 
sye na budowniczych, co ukończeni technicy ; albo, 
że ustawa zawiera lakoniczne przepisy, stanowiące, 
iż uprawniony technik może utracić koncesyę, jeżeli 
w prowadzeniu jego zawodu zdarzają się błędy, 
świadczące o braku potrzebnego uzdolnienia; nie 
określono bliżej, jakie to mają być błędy, i jakie 
powagi mają te błędy osądzać, a pobieżna styliza- 
cya tego i innych podobnych przepisów jest ubli- 
żającą zarówno dla egzaminowanego technika, jak 
dla komisyi, która go egzaminowała. 

Następnie omawiał p. Lipczyński statut budo- 
wlany miasia Lwowa i wykazywał na pojedyńczych 
przykładach, że statut ten, datujązy się jeszcze 
z roku 1884, dla dzisiejszych stosunków jest niedosta- 
teczny, Z jednej strony zawiera on wiele zbytecz- 
nych ograniczeń, jak np. zakaz budowania domów 
wyższych niż na 3 piętra, lub urządzania mieszkań 
na poddaszu; z drugiej strony brak w tym statucie 
wielu potrzebnych postanowień, n. p. co do bram 
wjazdowych w domach mieszkalnych, lub co do 
środków zabezpieczenia przeciwko t. zw. „wodzie 
zaskórnej”. 

Profesor Pawlewski przyłączył się do wywo- 
dów prelegenta. Zdaniem jego np. kwestya dozwo- 
lenia urządzania pomieszkań na poddaszu ma bar- 
dzo ważne znaczanie dla dobra ludności biednej, 
O wiele lepiej, ażeby ubodzy mieszkali na poddaszu, 
aniżeli, jak teraz, w cuchnących i wilgotnych piw- 
nicach. W Warszawie na dziesięć kamienic zaledwie 
są dwie, które nie mają takiego poddasza. U nas 
tylko wille i budynki luksusowe mogą mieć ubika- 
cye na poddaszu. -Postanowienie to ma oczywiście 
na celu zmniejszenię niebezpieczeństwa pożaru, ale 
na to przecież znajdzie się dość innych sposobów. 
Co do innych braków statutu p. Pawlewski również 
podzielał zdanie pierwszego mówcy; powiedział na- 
wet, že statut budowlany zawiera jeszcze bardzo 
wiele takich paragrafów, o których p. Lipczyński 
nis wspominał, „Przy tem oznajmił mówca zgroma- 
dzonym, że osobna komisya w radzie miejskiej zaj- 
muje się właśnie kwestyą zmiany statutu budowla- 
nego. Profesor Pawlewski, który sam jest członkiem 
tej komisyi, przyznaje jednak, że prace tej komisyi 
„bardzo powoli postępują. 

Wniosek p. Lipczyńskiego, ażeby Towarzy- 
stwo politechniczne zainicyowało w sposób, jaki okaże 
się odpowiednim, zmianę istniejących ustaw budo- 
wlanych w kierunku wyż wymienionym, został przez 
zebranych jednogłośnie przyjętym, gdyż wszyscy 
uznali, że dotyczy on kwestyi żywotnych, wymaga- 
jących rychłego załatwienia 

Odezwa. Proszą nas o zamieszczenie tej ode- 
zwy: „Zapraszam P, T. Członków Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń z powiatów Brody Kamionka- 
Złoczów na zgromadzenie do Złoczowa dnia 20-go 
listopada na godzinę 10-tą rano do sali rady po- 
wiatowej w celu złożenia sprawozdania i uspokoje- 
nia po wmutnym wypadku w Towarzystwie. 

Bolesław ` Wierzchleyski delegat do Rady nad- 
zorczej Tow. wzaj, ubezpieczeń“. 

W Białej odbyło się w niedzielę zgromadze- 
nie włościan Stojałowszczyków. Tłumnie przybyli 
na nie socyaliści i dopóty wichrzyli i krzyczeli, aż 
wiec rozbili, za to, że Stojałowszczycy nie łączą się 
z partyą Schoenererowców w skandalicznej taktyce 
obstrukcyjnej. 

„Litościwa sobo! — cencika!* — wołają 
piskliwym głosem żebracy nasi na każdym kroku i 
o każdej dnia porze. Niechby jednak kto ważył się 
odmówić prośbie — co się dzieje? — Jedną z do- 
sadniejszych na to odpowiedzi jest fakt zaszły tymi 
dniami w Krakowie. Zebrak Walenty Wojdyła 
wszedł do znanego handelku śniadaniewego Hawełki 
i natarczywie domagał się jałmużny. Odprawi.no go 
z niczem, lecz Wojdyła iść nie chciał. Wtedy chło- 
pak sklepowy wziął żebraka pod ramię i tak osten- 
tacyjnie wyprowadził go na ulicę, Ledwie jednak 
chłopak wszedł znowu do sklepu, żebrak porwuł za 
kamień i cisnął nim w wspaniałą szybę wysiawową, 
wartości 200 zł. — i czmychnął. 

Wizyta zustryackich oficerów w Rosyi. 
Z Tarnopola donoszą: Niedawno grono oficerów tu- 
tejszej załogi z jednym z jenerałów na czele, odwie- 
dziło stacyę gurnizonową na granicy rosyjskiej 
w Wołoczyskach. Na telegraficzne zarządzenie z Pe- 
tersburga gości austryackich przyjęto bardzo oka- 
zale, poczem odwieziono ich do Tarnopola specyal- 
nym pociągiem, Onegdaj sztabowi oficerowie rosyj- 
scy złożyli w Tarnopolu rewizytę i doznali również 
jak najokazalszego przyjęcia. 

W Sławicie pod Głlinianami, otworzyły już 
PP. Bazylianki reformowany nowicyat. Jest w nim 
11 kandydatek. Pracują tam: OO. Tysowski i Panek 
z zakonu św. Bazylego Wielkiego. 

Ujęcie zbisga. Jurko Pańków, więzień lwow- 
skiego Zakładu karnego, który 2 bm. zbiegł z ro- 
boty przy ul. Mikołaja został 8 bm, schwytany i 
odstawiony napowrót do więzienia 

"Na pokrycie kosztów odbud'wania sp:lonej 
cerkwi w Machnowie p. Rawa ruska, udzieliło Na- 
miestnictwo komitetowi budowy, zawiązanemu sta- 
raniem gorliwego ks. proboszcza Kuryka pozwo- 
lenia na zbieranie składek. Komitet zwraca się więc 
z gorącą prośbą o nadsyłanie ofiar na cel powyższy 
pod adresem Urzędu parafialnego w Machnowie p. 
Rawa ruska. Cerkiew ta stanąć ma na pamiątkę 
300 letniego jubileuszu Unii świętej w Brześciu i 
50 letniego panowania Cesarza Franciszka Józefa, 

Pie ćdziesięciolatni jub leusz służby w swoim 
zawodzie obchodził dnia 9 tm. p. Walery Made- 
jewski, główny kontrolor i administrator lasów dóbr 
Podlwowskich, hr. Romans Potockiego, Koledzy ju- 
bilata zaprosili go do Kurowic, aby wziął udział w 
uroczystości, jaką mu zgotowali, Uroczystość ta roz- 
poczęła się wysłuchaniem mszy świętej, którą od- 
prawił ks. kanonik Puchalski, proboszcz z Wyżnian, 
poczem udano się do pałacu hr. Potockich w Ku- 
rowcach. Tam pelnomoenik dóbr, p. Franciszek 
Szczerbieki w pięknych słowach podniósł zasługi 
jubilata i wręczył mu, imieniem hr. Romana Potoc- 
kiego genewski złoty zegarek z odpowiednim napi- 
gem, a od kolegów pierścień z szafirem, otoczony 
brylantami i ozdobną tekę z podpisami wszystkich 
oficyalistów hr. R. Potockiego, Potem odbyła się 
uczta, przeplatana toastami na cześć i pomyślność 
jubilata, duchowieństwa, hr. Potockich itd. 

Mas: Czssław . Kieszkowskiego. Donoszą nam 
telegraficznie z Krak wa, że pan doktor Ligowski 
złożył zarząd powyżej wspomnianej masy a sąd mia- 
nował jej zarządcą. adwokata dr. Broniiława Guń- 
kiewicza. 
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Nieuczciwe uogólnianie. Diło omawiając 
sprawę sprzedania przez hr. Jana Stadnickiego paru 
parcel w Radzie kameralnej, nabytych przez niego 
niedawno od Rządu,na której to sprzedaży rzekomo 
miał hr. Stadnicki zarobić 10.000 złr., podaje tę no- 
tatkę pod takim teudencyjnym nagłówkiem: „Jak 
to polscy panowie się wzbogacają!“ Nie wchodzimy 
w to, czy postępowanie hr. Stadniekiego w tej 
sprawie było na miejscu i zgodne z interesem kraju. 
Sprawę tę poruszyli posłowie Winkowski, Bojko i 
Krempa w iaterpelacyi z dnia 28 października b. r. 
wystosowanej do rministerscwa rolnictwa, finansów i 
spraw wewnętrznych, więc niebawem zostanie wy- 
jaśmionem, czy rzecz ze waszystkiem tak się miała, 
jak ją przedstawia Diło. Ale choćbyśmy przypu- 
Ścili, że to wszystko prawda, jakżeż nazwać postę- 
powanie tego dziennika, który dorwawszy «się do 
jakiegoś odosubnionego wypadku, w którym obywa- 
tel polski postąpił sobie nielojalnie, niepatryotycznie 
lub samolubnie, zaraz miota obelgi na całą war- 
stwę i z złośliwym tryumfem ogłasza, że „tak to 
polscy panowie robią majątki“. Cóżby Diło na to 
powiedziało gdybyśmy biorąc asumpt z kradzieży 
popełnionej przez jakiegoś chłopa, za przykładem 
Diła powiedzieli, że wszyscy chłopi ruscy są zło- 
dziejami ? Przecież to byłaby straszna nieuczciwość 
z naszej strony ; również rieuczciwem jest postępo- 
wanie Diła, tem niouczciwszem, że hr. Janowi 
Studnickiemu nie udowodniono jeszcze wcale nie- 
uczciwego postępku, a tylko parę radykalnych pism 
w swojej zaciętości stronniczej rzuciło się na n ego 
z lekkomyślnie sformułowanymi zarzutami, które 
niezawodnie z kompetentnego miejsca odparta i oba- 
lone zostaną. 

Pojęcie współwin+ w zbrodniach Czesława 
Kieszkowskiego! O tem, kogo należy pojmować ja- 
ko współwinnego defraudacyi popełnionych w kra- 
kowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
podaje Głos Narodu następujące wytrawne uwagi 
jednego z wybitnych prawników krakowskich: 

„Systematycznie popełniane przez Czesława 
Kieszkowskiego na niekorzyść Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń i na rzecz osób prywatnych 
defraudacye i malwersacye — czyli inaczej oszustwo 
i sprzeniewierzenie wzbudzać mogą podejrzenie, że 
sprawca popełnił cały szereg zbrodniczych faktów, 
albo a) przy współudziale czynnym osób innych, 
albo b) bez współudziału, ele z wiedzą osób innych 
zaniedbujących przeszkodzenia zbrodni. 

ad a) W myśl $. 5 k. k. nietylko bezpośre- 
dni sprawca staje się winnym zbrodni, lecz także 
każdy, kto przez rozkaz, poradę nauczanie, pochwa- 
łę czyn zbrodniczy urządzał, rozmyślaie takowy wy- 
wołał, wykonanie onegoż umyślnem dostarczaniem 
środków, usuwaniem przeszkód, lub innym jakim- 
bądź sposobem, popierał, ku temu był pomocnym 
lub do pewniejszego spełnienia czynu się przykła- 
dał — tudzieź ten, kto tylko maprzód porozumiał 
się ze sprawcą względem dania mu pomocy i po- 
parcia po spełnieniu czynu. Tak powiada ustawa, 
której dopiero cytowany przepis objaśniają liczne 
orzeczenia Najwyższego Trybunału Sprawiedliwości 
w Wiedniu. W tym kierunku, że tylko ten może 
być uznany pomocnikiem lub uczestnikiem zbrodni, 
komu udowodnić można, że działał ze świadomością 
uczestniczenia w zbrodni, że więc znane mu były 
momenta stanowiące karygodność ezynu Jeżeli za- 
tem ktoś wiedział o malwersacyi Czesława Kis- 
szkowskiego i takowe ułatwiałby w ten sposób, że 
dajmy na to zmyslone pozycye z polecenia sprawcy 
łub własnowolnie wciągałby do odnośnych ksiąg, 
byłby niewątpliwie współwinnym zbrodni oszustwa, 
a w takim razie tacy współsprawcy odpowiadać 


. powinni za cały z ich wspólnego z głównym spraw- 


cą działania wynikły skutek. Co do kary na współ- 
winnych względnie uczestników, to jej rodzaj i wy- 
miar odpowiada w zasadzie rodzajowi i wymiarowi 
kary dla głównego sprawcy (5 do 10. lat), zasto- 
sowane atoli do nich być mogą w danym razie 
przepisy ustawy odnoszące się do łagodzących oko- 
liczności. Przy zbrodni, w której obok głównego 
sprawcy bierze udzisł kilku wspólników, pomocni- 
ków lub uczestnikiw — należy każdemu z nich 
całą szkodę poczytać, chociażby z działania po- 
szczególnych wspólników taka szkoda nie wyniknęła. 

Czynne działanie i uprzednie porozumienia się 
z głównym sprawcą zbrodniczego czynu nie jest 
konieczne do poczytania zbrodni, bo w myśl §. 6 k. k 
każdy, nawet bea uprzedniego porozumienia się — 
dopiero po dokonanej zbrodni udzielający sprawcy 
poparcia i pomocy, albo z wiadomej sobie zbrodni 
zysk i korzyści odnoszący, staje się wprawdzie nie 
tej samej (co sprawca) zbrodni winny -— atoli innej 
osobnej zbrodni dania pomocy zbrodniarzowi. 

ad b) Zbrodni dania pomocy dopuszcza się 
oprócz innych przypadków także ten, kto złośliwie 
zaniedbuje przeszkodzić popełnieniu zbrodni, mogąc 
to uczynić bez narażenia na niebezpieczeństwo 
siebie samego, członków swej rodziny, lub osób pod 
swą prawuą opieką zostających. Przez wyrażs- 
nie „ałośliwość* należy rozumieć „rozmyślnie“, bo 
tak pojmuje ustawa obowiązująca znaczenie tego 
wyrazu. 

Do zatajenia tej zbrodni wystarcza, jeżeli ktoś 
wie o popełnieniu zbrodni, której łatwo i bez nara- 
żenia się może przeszkodzić, a której mimo to nie 
przeszkodził. Kara za te zbrodnie wymierzoną jest 
w granicach od 6 miesięcy do jednego roku. 

Stosując teu przepis ustawy do defraudacyi 
Czesława Kieszkowskiego, przyjść się musi do lo- 
gicznego wniosku, że każdy z urzędników i funkcy- 
onarjuszy Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, o 
ileby przekonał się o popełnieniu przez Czesława 
Kieszkowskiego czynów zbrodniczych, a w szcze- 
gólności zbrodni sprzeniewierzenia i oszustwa, obo- 
wiązany był zbrodni tej przeszkodzić, jeżeli zaś tego 
naumyślnie nie uczynił, dopuścił się zbrodni z 
$. 212 k. k. O narażenia się na niebezpieczeństwo 
lub swej familji mowy w tukim razie być nie może, 
bo przeszkadzający malwersacyi zasługę, a nie szko- 
dę moralną lub materyalną ponosi. 

Jest jeszcze inny rodzaj zbrodni dopiero wy- 
mienionej objętej przez §. 214 k. k., której dopuszcza 
się ten, kto przed dochodzącą zwierzchnością pro- 
wadzące do odkrycia zbrodni lub sprawcy poszlaki 
zataja, t.j. wyjściu ich na jaw umyślnie przeszko- 
dzić lub przynajmniej utrudnić się stara, albo 
Sprawcę ukrywa. Za czyny tego rodzaju zagraża 
kodeks również karą więzienia od 6 miesięcy do 
jednego roku. 

- Dodać wypada, że w myśl §. 216 k. k. krewni 
i powinowaci zbrodniarza w linii wstępnej i zstępnej, 
tudzież rodzeństwo i dzieci rodzeństwa lub bliżej 
jeszcze z nimi spokrewnieni, jego małżonek, rodzeń- 
Stwo, małżonka za Samo zatajenie karani być nie 
mogą, atoli orzeczeniem z 12. października 1885 
L. 1273 postanowił Najw. Trybunał, że dobrodziej- 
stwo to z $. 216 k. k. nie ma zastósowania do 
ukrywania rzeczy skradzionych lub  sprzeniewie- 
rzonych. 

Wspanisły okręt transatlantycki. Z doków 
w Szczecinie spuszczono przed dwora tygodniami 
olbrzymi okręt, noszący Nazwę „Kaiser Wilhelm 

«der Grosse“. Okręt ten odby! swą pierwszą podróż 
z Bremy przez Southampton do Nowego Jorku Że- 
gluga z Southampton do celu podróży, na przestrze- 
qi 8100 mil morskich, zajęła tylko 5 dni, 22 go- 
iziny 35 minut. Pobija to wszystkie „rekordy“ na 
pj linii. Przeciętna szybkość statku wynosiła 23 


węzły na godzinę, największa przestrzeń w ciągu 
jednej doby 564 węzły, a zatem o 4 węzły więcej, 
niż kiedykolwiek zdołał przebyć najszybszy dotych- 
czasowy parowiec transatlantycki „Lucania“, Co do 
szybkości przeciętnej „Lucania* utrzymuje jeszcze 
uadal słabą przewagę, lecz specyal'ści wróżą, że 
ostateczne zwycięstwo „Wilhelma“  jeat już tylko 
kwestyą krótkiego czasu. Nawiasem mówiąc, szyb- 
kość 23 węzły na godzinę nie jest niczem nadzwy- 
czajnem. Floty wojenne wazystkich narodów posia- 


przy konstrukcyi małych parowców, nie da się do- 
tąd korzystnie zastosować do olbrzymich statków 


u 


lgo wyrażnego piątna badań krytym mankowych, | 
dają małe statki, przebiegające po 25 do 30 wę- |praca o Kożmianie nie jest bynajmniej jakiemś su- 
złów. Mały parowiec angielski „Turbiuia* osiągnął , chem uporządkowaniem materyału źródłowego. Ży- 
najwyższą dotąd szybkość 35 węzłów (1 klm,) w | ciorys Kożmiana trzymany w tonie narracyjnym jest 
przeciągu niespełna minuiy, Lecz system, używany | tak napisany, że materyał historyczny i literacki i 


—— 


RE ZZA aM: 


PRZEGLĄD z dnia 13 Listopada 1897. 
: = ; wykonawczy 'awicy, iż ofiarowanej mu go- 
Literatu ra i sztuka. / dności ZY EEN żadną Piac przyjąć 


* Kajetan Koźmian, życie i dzieł:; napisał Dr. nie może, wszystkie stronnictwa prawicy udały 
Konstanty Wojciechowski. Lwów. Gubrynowiez i.się do Koła polzkiego z usilcą prośbą, ażeby 
Schmidt. —Autor, choć młody pracownik w dziedzinie : pozwoliło p. Abrahamowiczowi przyjąć tę go- 
historyi literatury polskiej, dał w „Kajetanie Ko- | dność. Koło polskie odbyło posiedzenie i wszyst- | 
żmianie“ rozprawę, która pod względem surmienności : kimi głosami przeciw dwom pozwoliło p. Abra- | 
i obfitości źródeł i ich krytycznego przetrząśnięcia | hamowiczowi przyjąć prezydenturę. W toku de- 
nie pozostawia nie do Życzenia. Pomimo jednak te- | bary podnoszono, że decyzys ta to nowa ofiara 


lak narażony będzie na bardzo wielkie przy- 
krości. Na ostateczną decyzyę wpłynęło j: dnak 
' ogólne przeświadczenie, że mie wolno Polakom 
 uchylać się, gdy rozwój dziejowy Austryi | 
wciska im w rękę ważne posterunki państwo- | 


wnioski autora zlewają się w potoczysta i EE 
opowiadanie. Cały balast krytyczno - naukowy za- | we. W krytycznych chwilach rola prezydenta 


transatlantyckich Maximum ich szybkości nie prze- | pehnięty jest za pomocą odsyłaczy pod linijkę. | Izby jest ważna, moża on być powoływanym 
chodzi po za 25 węzłów na godzinę i „Kaiser Wil- | W ten sposób, kto chce zeń korzystać, ma go pod: do wyrażenia swej opinii na najwyższem miej-| 


helm“ pod tym względem nie wiele się naprzód po- 
sungł, Pod względem ogromu zajmuje „Kaiser Wil- 
helm“ jedno z pierwszorzędnych miejsc. Z wyjątkiem 
parowca „Oceanie”, który jest obecnie budowany 


w dokach w Liverpoolu, „Kaiser Wilhelm“ jest naj- | trzeba, że p. Wojciechowskiemu łatwo było 


większym statkiem, zbudowanym od lat 40, od cza- 
su spuszczenia na morze byłej pamięci „Great Eas- 
tern*, zasłużonego pracownika przy zakładaniu linii 
telegraficznej przez Atlantyk. 


| 


ręką, kto zaś pragnie Się zapoznać z samą postacią seu, a zatem dobrze jest, by Polacy mieli swo- 
Kożmiana, ten może nad nimi przejść do po- | jego człowieka na tak ważnem stanowisku. 
rządku dziennego! | Liczono się wreszcie także z tem, że p. Abra- 
Co do literackiej strony pracy, to przyznać hamowicz nabrał już dość znacznej wprawy | 

how uczy- | w prowadzeniu obrad i zapewne sprosta swe- | 

nić pracę swą zajmującą już przez sam temat. ; mu zadaniu. ; 
Kożmian sam jest postacią ogromnie charaktery- | 
styczną. Epoka, w której Żył i zajmował wybitne j siedzeniu Koła polskiego przedłożył p. Weigel 


į stanowisko polityczne społeczne i literackie, obfituje į pstycyę krakowskiej Izby handlowej o założe- 


Obecnie „Oceanic“ jeszcze nie istnieje, „Great | w doniosłe historyczne wypadki Najbardziej zajmu- į nie Akademii haudlowej w Krakowie i wniósł, 


ze strony Koła polskiego, gdyż prezydent Po-| 


3 


Specyalista chorób wensrycznych, skórnych. 
narządu moczewego i płciowego 


JE. Albin Podaleygti 


b. lekarz na klinikach waniw. w Wiedniu, Berlinie i Pary à 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 | od 3—5. 


Dr. Jan Papóe 


sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenecy- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
UL Piekarska 1. 4 I piętro. Ord. od 8—5. 
Uczeń centralnego in- 


stytutu w Sztokholmie Dr. JÓZEF DUXIET 


powrócił i ordynuje gimuastyką szwedzką le- 

ezniczą (ortop masaż i elekt) w skrzywieniach poraże- 

niach, reumatyzmie, blednicy. cakrzycy, histeryi, migrenie, 

osłabieniu starczem, chorobach kobiecych, jakoteż 
w cierpieniach nerwów, serca i kiszek. 


ulica Sykstuska I. 35. Ordynuje od 3—4. 


Z 


Eastern“ już przed kilkunastu laty skończył słynny j jącym z całej pracy jest rozdział, traktujący walkę aby tę petycyę poparto energicznie w komisyi 
żywot na lieytacyi pod rozbiórkę, „Kaiser Wilhelm“ | klasyków z romantykami. Kożmian był jak wiado- | budżetowej, p. Chrzanowski zaś popierał go- 


jak obecnie, gdy na, wsi, | 
za swą czynność pobiera rocznie 150 złr. nie jest | 


nie ma więc tymczasem współzawodników, — jest 

też dziś największym z istniejących parowców. 
Długość jego wynosi 649 stóp angielskich, 

szerokość 66, głębokość 39. Podzielony on jest na 


18 hermetycznie oddzielonych części, tak, że w ra- j patrzeć inaczej, nabiera dużo oryginalności. W trak- | kowie i Koło przychyliło się do tego żądania. ji 


zie uszkodzenia, gdyby nawet kilka z nich napeł- 
niło się wodą, statek nie ulegnie zatonięciu. Ruch 


temu olbrzymowi nadają dwie stalowe śruby, każda 
o średnicy przeszło 22 stóp i ważąca 26 tonn. Ma- 


szyny, poruszające śruby, są w stanie wytworzyć 
siłę 30.000 koni parowych. Pod wzaględam komfortu 
„Kaiser Wilhelm* nie ustępuje najwspanialszym 


parowcom transatlantyckim, Niemcy są bardzo dumni 


z dzieła rąk swoich, czemu się dziwić nie można, 


gdy się zważy, że Żaden kraj, nawet nieprześcignio- 
na dotąd Anglia, parowcem takim poszczycie się nie 


może. 

Aresztowania w Warszawie. Do pism wiede'skich 
donoszą, że we wtorek aresztowano w Warszawie wielu 
studentów uniwersytetu z powodu demonstracyi wy- 
prawionej w poniedziałek podczas wykładów profe- 
sorów Filewicza i Ziłowa. 

W sprawia powiększenia liczby poczt, o- 
trzymujaemy następujące pismo: Də artykułu „w 
tej spiawie umieszczonego pozwolę sobie parę słów 


wskazanem, bo najpierw tworzy się posady najskraj- 


niejszej nędzy, gdzie człowiek mający jakie takie 


wykształcenie, najskromniejsze wymagania i obok 
wielkiej odpowiedzialności, nia może wyżyć — a z 
drugiej strony ludność szersza nie miałaby przez to 


| Dzień pierwszy 29 pażdziernika. | 
l odbył? się wielki Pardubicki bieg myśliwski, naj- | 


mo, wodzem obozu klasycznego i najzajądlejszym, 
nieprzebłaganym wrogiem nowego kierunku. Z tej 
też strony oświetla autor cały obroz walki, przez | 
co on dla nas, nauczonych już i przyzwyczajonych | 


|towaniu tych szczegółów widać, że młody badacz | 
|nie wyrzekł się aspiracyi artystycznych. Obok pię- | 
| Enego języka znać dbałość o wiązanie epizodów i | 
į zaokrąglenie całości. To też tehuą one taką prawdą | 
i życiem, jakby w jakiej dobrej i zajmującej po- 

wieści. | 


p 
| muoane 
j | 


w 5) O E ZA 

SF Re be 
i Po siedmiu dnach zjazdu jesiennago wiedeń- 
| skiego odbyto jeszcze wyścigi w dwóch dniach do 
datkowych t. j. 26 i 28 października. W każdym | 
z tych dni odbyło się po siedm biegów, ale ani je-| 
dnego nie było znaczniejszego: pierwszego dnia 
cztery biegi sprzedaży i trzy Handicapy, drugiego į 
dnia również cztery biegi sprzedaży 1 trzy Han- į 
e” 


* 


N 
i Wyścigi konne w Pardubitz, 
dziernika, oraz 1 listopada. 
Tego dnia | 


|większy w roku bieg Z przeszkodami; nagroda | 


| tek końca. 


rąco sprawę założenia szkoły górniczej w Kra- 
kowie P. Roszkowski żądał, aby przedewszyst- 
kiem domagano się założenia Akademii han- 
lowej we Lwowie, a potem dopiero w Kra- 


Rio de Janeiro 12 listopada. Kongres uchwa- 
lił zaprowadzenie stanu obiężenia. 

Peszt 12 listopada. Wozoraj otwarto tu 
kongres katolików węgierskich, mający obra 
dować nad autonomią Kościoła katolickiego. 
Obrady zagaił prymas ks. kardynał Vaszary. 
Berlin 12 listopada. Według informacyi 
wiarygodnych, z Bismarkiem jest począ* 
Utrzymują mianowicie, że on od 
pewnego czasu traci na wadze i że aceton wy- 
dziela się z jego crganizmu w coraz większej 
ilości. Bezsenność jest także kompletna. Zda- 
niem lekarzy może to jeszcze pociągnąć parę 
miesięcy, dzięki niesłychanie zdrowemu orga- 
nizmowi i silnej konstytucyi Bismarka, że je- 
dnak już uleczenie jego jest niemal niemo- 
żebnem. 

Konstantynopol 12 listopada. Delegaci Gre- 
cyi do ukończenia rokowań pokojowych z Tur- 
cyą poprosili ambasadorów o interwencyę, gdyż 


osób 


dorzucić: Pomnażanie poczt tak licho uposążonych, | kończące zwykle porę wyścigową w monarchii au-j Tureya wciąż robi trudności w rozpocząciu ze 
ekspedyent małej poczty na wsi, | stro-węgierskiej, odbyły się w dniach 29 i 21 paź- | strony Grecyi regularnej żeglugi i nie chce 
| przepuszczać towarów nawet transito. 


W sprawie tej odbędzie się konferencya 
ambasadorów. Zajmie się ona także innemi 
punktami traktatu, co do których nie przyszło 


| 20.000 k. zwycięzcy, 3000 k. drugiemu, 2000 k. | jeszcze do zgody. 


trzeciemu koniowi; Handicap, meta 6400 mtr, Za- i 


Wiedeń 12 listopada. Fremdenblatt zajmuje 


prawdziwej dogodności komunikseyjnej w obec | pisano koni 34, biegało 6. Hr. Z. Kiasky'ego ogier | się dzisiejszym artykułem Nowej Pressy, w któ- 


podniesionej oświaty i ciągle wzmagejącej się ko- 
respondencyi. Aby zrównoważyć choć w przybliżeniu 
mieszkańców wsi z mieszkańcami miast, najprakty- 
czniejszem byłoby zaprowadzić listonoszów wiejskich 
przy już istniejących pocztach, płatnych przez Rząd, 
na wzór zaprowadzonych już w austryackich i nie- 
mieckich prowineyach — a listonosze ci za małą 
opłatą wpływającą do kasy rządowej —doręczaliby 
listy w swoim okręgu pocztowym. Ludność wiejska 
miałaby z tych listonoszów rzeczywiszia większą 
korzyść niż z nowo utworzonych małych poczt; bo 
z poczty, do której należy kilka lub kilkanaście 
wsi zyskuje tylko ta przeważnie miejscowość, w 
której jest poczta — z listonoszów korzystałyby 


zaś wszystkie wsie im przydziel.ne. Dzisiaj bowiem 


mieszkaniec wsi jest bardzo pod tym względem 
upośledzony, bo albo odbiera listy przez swego po- 
słańca, którego musi opłacić, lub przez wójta, któ- 


į gniady 5.letni „Magyarad* po Monbar od Mattina 
(71 kg.) 1, p. R. Lebaudy'eg ogier gniady 6-letni ; 
„Galamb Il“ (79 kg) 2, por. Wutheuaua wałach | 
kaszt. pełn. „Crackshot* (69 kg.) 3. Tylko te trzy 
konie doszły do mety. Totalizator 20 : 5. 

f Nagroda Łaby, rządowa, 6000 k. zwycięzcy, 
600 k. drugiemu koniowi, meta 2409 mtr. Zapisano | 
koni 9, biegały 3. Hr. J. Sztaraya ogier gniady | 
3-letni „Jason“ po Morgan od Jessica 1, Stada Mi-; 
klosfulva ogier gniady 3-letni „Palnatoki* 2. Tota | 
lizator 10 : 5. 

Tegoż dnia klacz 5-letnia „Wiosna“ stada j 
Ostoja-Ostaszewskiego pod jeźdźcem por. Kreutz- 
bruckiem była drugą w biegu z płotami; zaś tego 
samego stada klacz 3-letnia „Pogoń“ pod tym sa-| 
mym jeźdźcem nie zdołała zdobyć miejsca w biegu í 
pod panemi o nagrodę ks. Liechtensteina. H 

Dzień drugi 81 października. Nagroda Jockey- | 


i 


rym ten dziennik próbuje dowieść, że w sfe- 
rach politycznych powszechne jest przekonanie, 
iż wawnętrzno-polityczne stosunki są niemożli- 
we, a stanowisko hr. Badeniego zupełnie za- 
chwiane, i pisza eo następuje: Jakkolwiek cel 
rozsiewania. tych plotek jest widoczny, jednak- 
że określimy go bliżej. 

Nowej Pressie idzie głównie 0 ponowne 
podsycenie obstrukcyi przeciw prewizoryum u- 
godowemu, gdyż zdaje się jej, że na tem polu 
jsszcze za mało zrobiono. Zbytecznem byłoby 
dowodzić, że polityczne refleksye Nowej tressy 
mijają się zupełnie z prawdą 

Wiedeń 12 listopada. (Rada państwa.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu lzby posłów dokonano wy- 
boru prezydenta. Oddano 318 głosów, z tych 125 
pustych kartek, T głosów rozstrzeliło się, 186 pa- 
dło na p. Abrahamowicza. Prawica wybór ten 


ry wtedy dopiero odebrane listy doręcza, jak mu | Clubu, 40000 k. zwycięzcy, 800 k. drugiemu ko-| Abrahamowicza przyjęła hucznymi oklaskami. P. 
się okazya do adresata traf; leżą więc te listy ty- ;niowi; bieg z płotami, Handicap; zapisano koni 24, | Abrahamowicz zabiera głos. 


godniami u niego a często — nawet giną. 

Słusznie i sprawiedliwie byłoby, gdyby Rząd 
więcej poczt kreował ale w cych tylko miejsco- 
wościach. gdzie jest większy ruch pocztowy i sto- 
sowniej funkcyonaryszów wynagradzał — przy kaž- 
dej zaś poczcie utworzył posadę listonosza wiej- 
skiego dla dogodności mieszkańców przyległych 
wsi. 

ze świata szachistów. Szampiou francuskich 
szachistów, rodak nasz, p. D. Janowski, który na- 
leży do najlepszych graczy w Paryżu, wyzwał mi- 
strza berlińskich szachistów Walbrodta na „match“ 
składający się z siedmiu partyj, o stawkę 10J0 ma- 
rek. Pierwsza partya (hiszpańska) rozpoczęta przez 
Janowskiego pozostała nierozegraną, drugą wygrał 
Walbrodt po 42 posunięciach. Dalsza partye roz- 
grywane będą w berlińskim klubie szachistów. Pan 
Janowski ma zamiar po rozegraniu partyj z Wal- 
brodtem wyzwać na match węgierskisżo matadora 
Charouseka, uchodzącego za jednego z najlepszych 
szachistów w świecie. 

Z kolonii polskiej w Chicago donoszą nam, 
Że ksiądz Kozłowski, którego polskie parafie w Ame- 
ryce wybrały biskupem, wyjechał do Rzymu w celu 
starania się o zatwierdzenie go w tej godności. 

Pan Stefan Barszczewski, korespondent chica- 
goski Kuryera Warszawskiego, został wybrnuy na 
redaktora Zgody, najpoczytniejszego tygodnika pol- 
sko- amerykańskiego. Tygodnik ten ma przeszło 
12.000 prenumeratorów. 

Sprawa utarania winowajców smutnej trage- 
dyi Hazletońskiej (z dnia 9 września) posuwa się 
naprzód. Szeryf i jego podwładni, postawieni przed 
sądem, znajdują się tymczasem na wolności, każdy za 
kaucyą po 6.000 dolarów. 

Stan powietrza. T. o g. 8 raw — 7, w poł. 
—2 B. Bar. 778, Spada. Pogoda. g 

Myśli. l 

_ Łatwiej bogatemu zostać poczciwym, niż po- 
czciwemu bogatym. 

Sprawiedliwość kładzie swoje wyroki na szalę, 
a kobiety kładą szale na siebie, 

Gdyby prosięta w karty grały, toby chciały, 
żeby się zawsze żołądź święciła. 

Pewien nie rozumiejąc wyrazu: karykatury, 
przyjechał do domu, który w najvowszym guście 
był wystawiony, a gdy go właściciel zapytał o zda- 
nie, odrzekł bez wahania, Że nie widział nigdzie 
piękniejszej karykatury. | ) 

Skąpy dwa razy traci, a rozrzutny od jedne- 
go razu. , 

Kiedy jest para, to się mówi cetno, a kiedy 
nie ma pary — to licho; w małżeństwie często by- 
wa przeciwnie, 


Rapertuar teatru. Dziś w piątek po raz 1-szy 
„Kolega Crampton“, komedya w 5 aktach Gerharda 
Hauptmans. W sobotę po południa „Oblężenie Lwo- 
wa“, dramat historyczny ze śpiewami W 5 aktach 
Karola Brzozowskiego. W sobotę wieczorem „Małka 
Szwarzenkopf”. W niedzielę po południu „Urzędo- 
wa żona”, W niedzielę wieczorem „Córka pułku“. 
Rozpocznie „Lekka kawalerya", operetka w 2 aktach 
Souppe go. 


| biegały 2. Hr. H. Lamberga ogier kaszt. 3-let<i 
„Formosa“ po Master Kildare od Fantasie (68 kg) 
1, ks. Eszterhazy'ego ogier kasst. 3 letni „Sekr 
möglich“ (67'/, kg.) 2. Totalizator 10 : 5. 

Tego dnia w biegu myśliwskim o nagrodę Í 
{dam klacz stada Ostoja-Ostaszawskiego „Wiosna“ 
i pod jeźdźcem por. v, Kreutzbruckiem była trrecią ; 
s tego samego stada klacz kaszt. 5 letnia „La 
Marquise* w gładkim biegu pod pauami nie zdołała 
zdobyć miejsca, i 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 10 listopada. 

(Z) Kuliss zarzuciła plan zorganizowania. 
się w koromig Komisarz rządowy giełdy 
oświadczył bowiem deputacyi kulisyerów kate: 
goryeznie, że nie ma najmniejszej nadziei, aby 
ministeryum finansów zgodziło się na restytu- 
cyę kulisie jakiejkolwiek części zapłaconego | 
przez nią podatku giełdowego Wobeo | 
rozwiązał się komitet, pracujący vad zorgani- 
zowaniem kuiisy i wszystko zostało po dawne- 


zmieniły sytuacyą , Ostateczne notowania oł 
siejsze w przeważnej części walorów trzymają 
się mniej więcej na onegdajszym poziomie. 
Zwyżkę uzyskały z walorów bankowych lán- 
derbanki i bankvereiny, pierwsze dlatego, że 
od kilku dni popyt o obligacyć bulgarskie jest 
dosyć znaczny, wprowadzono ja bowiem już; 
w handel na giełdzie paryskiej, a nadto gru- 
pa banków londyńskich otrzymała pozwolenie 
wprowadzić je w handel na londyńskim targu | 
do wysokości 25 milionów franków. Na tar- 
gach zagranicznych, zwłaszcza paryskim i lon- 
dyńskim, przeważała dziś silna tandencya dzię- 
ki temn, że stosunki dyplomatyczne między 
Stauami Zjednoczonymi a Hiszpanią ułożyły 
się pokojowo. 
Ostatnie notowania : c A 
Kredyty austr. 35275, węgiarskie 386 —, | 
Anglobanki 161.50, Uniony 290'—, Baw kyerei- | 
ny 25225, Landerbanki 21850, Ludwiki 213—, | 
Czerniowieckie 291-—, Elbetbale 259 75, Renta j 
papierowa 10235, srebrna 10225, sustryacka | 
złota 128—, austr. renta wal. kor. 1010, wę- 
gierska złota 122'15, wągierska renta wal. kor. | 
9990, dukat 566, 20 fiankówka 953'*,, marki | 
11:07—, ruble 1-28—. i 
$ Ceny zboż*. Wiedeń 10 listopad». Pszenica | 
na wiosnę 12.02—12.10, żyto na wiosnę 9.—, 
do 9.02, owies na wiosnę 682—684, kukuru: ; 


i 


do 5.81, rzepak na styczeń -luty 13.75. | 

Wiedeń 11 listopada. Pszenica na wiosnę 
12.04—12.06, żyto na wiosnę 9.95, owies na 
wiosnę 6.86, kukurudza na maj- czerwi:c 5.80, 
rzepak na styczeń-luty 13.75— 13.85. i 


Telegramy Przeglądu. 


| 
Wiedeń 12 listopada. Wobec tego, że p. 
Ebenhoch zawiadomił telegraficznie komitet ' 


i 
i 
|| 
1 
i 
i 
i 


Z O Z A a a a 


mu. — Obroty dwóch dni ubiegłych nie wiele | ~ 


dza va listopau 5.28—5.30, na maj-czerwiec 5.78 5 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwśw — mliea Trzeciego Majs- 

Przyjechali duia 12 listopada W. hr. Bawo- 
rowski z Ostrowa. H. hr. Starzeński z Łowczye. 
H. hr. Szeliski z Komborni. E. br. Steinitz z Sera- 
jowa, K, Mroczkowski i H, Cezarek z Stanisławo- 
wa. B. Botuszan z Łużun. W. Zmamiro wski, pref. 
dr. J. Rosenblatt i St, Rożnowski z Krakowa. A. 
Wechsler z Wiednia. Em. Kmenth z Chyrowa. Z. 
Lewakowski z Sanoka. A. Dąmbski z Nosówki. N. 
A. Goldental z Jass. W. Knoll z Królestwa Pol. 


A mm ama ww a ———— mao wn a a 


HOTEL ŻORŻA 


Lwów — Plac BMuryacki. 
Przyjechali dnia 12 listopada. J. Gnoiński 
z Cieszanowa. B. Wolłarth z Słobody rungurskiej. 
T. Horodyski z Komarowa. Dr. St. Haczewski z 
Kołomyi. F. Szlachtowski i K. Malczewski z Ja- 
gielnicy, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów -— Place Maryacki 

Przyjechali dnia 12 listopada. JO. ka. Poniń- 
ska, Z. Gostąbska i ks. H, Kocański z Przemyśla. 
H. Mościcki z Binłegostoka. A. Griiabaum z Baatz. 
K. Lipski z Holenischora. L, Markart z Sanoka. J. 
Dobródzki z Mościsk. Dr S. Dworzańczuk z Łodzi, 
T: Kwieciński z Nowego Sącza. St. Białoskórski z 
Staj. Kd. Rubesch i S, Deuches z Wiednia. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 
Przyjechali dnia 12 listopada. W. Łukawiecki 
z Brodów. D. Axelbrad z Janowa. A. Zweig z Kra- 


| kowa, J. Stern z Czerniowiec. M. Grzymałski z Kra- 


snego. J. N. Wolf a Lipska. D. Bursztyn z Na- 
dwórny, N. Wetreich ze Stanisławowa. J. Schenk 
z N. Sącza. M. Kaliński ze Złoczowa. W. Haberno- 
ga z Buska. M. Chęciński z Przemyśla, 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C. Proksch) 

Przyjechali dnia 12 listopada. F, Skarzyńscy 
z Szwajkowa, C. F. Puschner z Klösterle. W. Kra- 
iński z Perespy. Porucz. Jounga z Lipowiec. K, M. 
ukiewicz z Sokala. J. Jakobsohn z Biały. A Ma- 
zur z Trynczy. A. Pirchner, O, Weinrich, S. Kal- 
man, J, Schmal i dr. Schmid z Wiednia. K. Ła- 
domirski z Markowie. R. Abgarowicz z Niżniowa. 
Eo 


NADESLANE. 
Sirua a E e = - uaaa 
Dr Leona Rapp 
lekarz chorób wanarycznych i skórnych, 
przy ul. Piekarskiej 15. 


nana ere 
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Wiedeń 12 listopada. Na wczorajszem po- 
| 
f 


Zwrósenie uwagl na ten na korku znak 
jak i na ei'ykietą ozdobioną czerwonym 
erłem połeca się jako ochronę przesw czę- 

stym fałzzerstwom Szczawy alkalicznej 


Mattoniego Giesshiibler. 


=— 
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Lwów 12 listopada. (2 Izby handlewej). 

Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 21175 de 214.75. Kolej Lwowsko-Czern-Jąsska 
pe 1100 zł. w. a. 291 — do 294.—, Banku hypotecznego pe 
200 zł. w. a. 387,— de 397.—, A.kcye garbarni w Rueszo- 
wie pe 200 zł. w. a. 200.— de 210. -. 
gonów w Sanoku 260.— do —,—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku kipet. galic 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.— de 110.78, 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100%) do 10090, 4 prac. los. 
w 60 lat 95.60 do 97:30. Banka kraj. 4 i pół proe. los. w 
51 lat. 100.50 do 101.20, Banku kraj 4 prec. les. w 57 lat 
98.— do 98.70, Tow. kred. gal ziemskie 4 proc. (Lemisya) 
98: — do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.20 do 
37:90, 4 proc. les. w 56 lat 36.50 do 97.20 

©biigi za 100 zł.. Gal. funć. propinacyjnego 4 pre. 
97:80—98.50, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 10250 
do ——, Kom. Banku kraj 5 proc. (II emisyi) 100.30 do 
100.90, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.50 do 9820, Pożyczki kraj. 6 proce 108. — 
do —.—. 4 proc. z 189! r. 9790 do 93.60, 4 pree. pe 200 
koron z 1893 reku 9660 da 97 80. 

Monety. Dukatcesarski 5.68 da 5.78. Napoleondar 
9.48 do 9.58. Półimperyał 950 de 9.60. Rubel rosyjski 
papierowy 1.2775 do 1'28:75. 100 marek niemieckieh 58.60 
do 59.16. 
a] 


Wiedeń 10 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 354.0), węgierskie akcye 
kredytowe 3897:00, anglobanku 162.50, bankve- 
reiny 2520), unionbanku 29100, laenderbanku 
21925, srvaatsbahny 335.00, lombardy 80.59, 
elbethale 26) 00, akcye tytoniows 154.50, rima 
253.75, alpiny 138.50, renta majowa 102.35, 
renta koronowa węgierska 99.95, losy tureckie 
60.90. marki 53.86, ruble 128.25 
3 Em | CEO 

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 pażdziernika 1897 (czas 
środkowo-europejski), 
mea a" "OW a 


posp | oseb. 


Tow. budowy wa- 


D: Lwowa: 


przy”th. o geds 


| | 
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T Podwołoszysk na dworzec Podzamcze 

3°30]; Z Podwołoczysk «a dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berling, Wresławia, War- 
azawy), £ Orłowa, Chabówki, Jasła przea Rze- 
ów 

šo| Z Icksn, (Rumunii, Bukowiny, Husiatyna I Kałusra) 

50] Z Jamowa 

2| & Tarmopola i Brodów na dworzec FadzamcEa 

05) Z Eamocznego (Pesztu, Kałusza, Chyrawa i Stryja) 

15| Z Tarnepela | Bredów na dworzec główny 

20] Ze Sokala 1 Rawy raskiej 

z Krakowa, (Wiednia, Barlina, Wresławia War- 
szawy, z Orłowa, Pesztu) Chyrewa 

Z Jaresławia 

Z Janowa 

Z Krakowa, (Wiednia Chabówki, Rawy r., Sambera) 

Ze Skolega i Stryja, Kałusza | Chyrowa. 

Z Czerniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 

Z Padwołoczysk Hredów, Kepyczyniae, Husiatyna, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Bredów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

| na dworzec główny 

5:25] 7, Sokala, Rełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

5:36) 4 Rodwołoczysk (Kijowa, Odessy) Padwysokiefo, 

Brodów, na dworzee Podzamcre 
- 5:45! Z Ickan, (Rumunii, Xozewy: 
6-U0j| Z Podwałoczysk (Kljewa, Odessy), Pedwysokiega, 
Brodów ma d=ortec glowny 

456]| Z Krakowa, ( Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wieli 
cahi, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Samhkera 
i Chyrewa przez Prramyśl 

Z Krakawa. ( Wiednia. "rexna, Iwomicza, Rymanowa 

Sanoka, Jasła przez Rzesz i Rawy r przez Jarosław 

Z loken, Suczawy, Radowiec, Newosieliey i Kałuara 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
azawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przes Jararław 
Orłowa, Msrany, Jasła, Krosna, Iwonicra, Ry- 
Mmanowa, Mezo-Laberęza pzez Frremyśl 

Z bedwołeczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kapy- 
czyniec i Podwysokiaga na dworreę Pod ameze 

Z Ickan, (Rumunii, $wobe*y r., Huaistyna, *ezowy) 

Z Eaiwołectysk, (Kijowa, Odessy, Bredów, Kepy- 
ozyniec i Pedwysokiego na dworzec główny 

Ze Sl.elago Stryja i Chyr wa 

Z Ławocznego (Parztu) Btryja ! Kałnasa 


ze Lwowa: 


De Krakewa (Wiednia) Chyrewx, Sambera, Rer- 
wadowa, Nadbrzaria, Saneka, Rymanewa, lwo- 
micza, Froana, Rawy ruskiej 

De Ławoczmego (Munkacza, Peszta) Ohyrowa 

Do Pedwołoczysk, Brodów. Pedwysokiege z dw. gł, 

De Iczan, Jass, Rukaresztn, Kozewy, Ruczawy 

Do Todwełucz , Bredów, Podwysokiego z dw. Pedn. 

Do łekam, Kóróamaań Huasiatyna, Nowosieliey, Ber- 
homatu, Radawiec i Suuzawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wrovoławia, Barlina) Resa- 
wadewa, Nadbrzezia 

De Janowa 

55] Do Krakowa, (Wiednia, Warsrawy, Berlina). Sane- 
ka, Chyrawa, lwonicza, ! ymanową, Stróżega | 
do Pesztu 

Do Skalego, Hrebanawa, Kałnaza i Chyrewa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Rełrca i Jaresławia 

Da Pedwałoczysk, B-odów. * opyczyniee. Husiatyna 
Pedwysokiege r dwarca głównega 

Do Podwołeczysk, Brodów, Podwysekiego, Kopyczy- 
niec. Huaiatyma z dworca Pedzamcze 

De jchan (Jass. Gałacu, Bukaresztu) Kazawy, 

Do Padwelłeczysk, Brodów z dworca głównaga 

Do Podwołeczysk, Brodów z dworca Pedsamcze 

bo Qrerniowiec, (Rumnnii), Hnaiątynx, Kałusza i 
Iekan. 

Do Krakewa, Wiednia, Wrecławia, R 
rnskiej, Jasła=lGLiGówki | R 0) 

Do Juuowa 

Do Stryja 

De Jareaławia 


Do Krakowa (Wiednia, Warwawy, Wrocławia, Per- 
lina, Pesztu) Orłow« przez Tarnów 
Do Sekala, Rawy ruskiej 
i| o Tarnepala z dworca głównega 
De Ławecznege (Pesztu) Chyrewa i Kałuasra 

De T:rnzpola z dwercn Podzemcze 

De Janewa 

De Ickan (Rumuaii) Huslatyna, Kalmara) 

De Krakewa (Wiednia, Warszawy i Berlina) Oha- 
bówki, Rozwadawa, Chyrowa, Rymanewa, lwe- 
nicza, Saneka i Jasła 

Da Padwołeczysk, |iredów, Kepyczyniec i Hnasla- 
tyna x dw»=rea głównęga 

De Padwełoczysk, Brodów, Kopyczyniee i Husiaty- 
na z dwarca Podzamcze 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 1% czasu środkowo-europej. 
skiego równa sie godz. 1236 podług zegaru lwowskiego. 

Nocn: godziny od 6 wieczorem do g. 5 m. 59 rano 
objete są tłustemi ramkami. — Bioro suformacyjne e. k, 
kolei państwowych przy ml. Trzeciego Maja L 8 (Hotel 
Imperial), udziełx wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formację kianzunzowym. 

] 
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KTO WINIEN? 


POWTESC 
przez 
E.. BRADBDDON. 
(Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh). 


(Ciąg dalszy), 


— Obawiam się stryjenko, że narażam cię 
na wielkie wydatki — rzekła pewnego razu 
kiedy pani Hardman przyniosła jej kieliszek 
starego i znakomitego portwejnu. 

— Wszystko głupstwo, dziecko! Cóż to... 
przecie twój stryj nie jest znowu takim mize- 
rakiem żeby go nie było stać na butelkę do- 
brego wina dla siostrzenicy. Zebyś mi nie 
wzbraniała napisać do miss Blake, toby ci pe- 
wnie przysłała caly kosz wybornego wina. 
Ale ty jesteś uparta. 

— Dziękuję ci, droga stryjenko. Wolę tobie 
być zobowiązaną, jak miss Blake, choć kocham 
ją całą duszą Kiedy opuściłam Tangley Ma- 
nor, postanowiłam sobie o własnej sile iść przez 
życie nie odwołując się do bogatych przy- 
jaciół. 

Kiedy po trzech tygodniach obłożnej 
choroby Elżunia mogła sią przenieść z łóżka 
na sofkę, wyglądała jakby cień siebie samej. 
Niepodobna jej było myśleć o zajęciu się jakąś 
pracą. Mogła tylko całemi dniami leżeć bez- 
czynnie przy otwartem oknie rozmyślając nad 
niepewną swoją przyszłością. 

Sierpień miał się ku końcowi a wybory 
w Blackfordzie były w pełnym rozwoju. Wielkie, 
ruchliwe, przemysłowe miasto było w stanie 
gorączkowego podniecenia, które udzielało się 
nawet spokojnej ulicy Miltona. Strennictwa 
walczyły zsobą zacięcie. Mężczyzni i kobiety 
nie zajmujący się nigdy polityką, zarażeni ogól- 
nym zapałem, stawali się nagle gorliwymi a 


- nia min A A | DD 2. 


ntilentilia. 


Do sprzedania ogier Arden szpak,! 
wieku lat 9, cema 450 zł. Bliższych infer 
macyj udziela Zarząd dóbr J. C. książat 
Sapiehów w Hnilicach op Nowesioło kofoj; 
Podwołoczysk. 

Doskonala kawa jeden kilogram 
zł. 150 ct. Syriusz, ul. 3 Maja 1. 2. al 
Zamarstynowska 12. 


A. Krzysziofowiez. 

Wszelkie roboty cyzylerskie wyko- 
nuje najtaniej i najdokładniej według wzo- 
rów artystyczna pracownia bronzownicza 
Wilhelma Sknnrzyla, Lwów Halicka 15. 

Na sprzedaż lub do najecia willa 
z komfortem wybudowana? przy ul. Chrza 
nowskiej Nr. 6. Bliższa wiadomość n adw. 
Dr. Bołewija pod Nr. 3 przy ul. Mickie- 
wicza. 

Mieszkania składające sie z siedmiu 
i sześciu pekei ma drugiema, pierwszem 
pietrze lub w parterze przy ulicy Mickie- 
wicza Nr. 26 naprzeciw egredu miejskiego 
od 1 listopada de najecia. Bliższa wiado- 
mość w tejże karaiemicy na drugiem pie- 
trze m właściciela. 

Mieszkanie przy ul Karela Ludwi- 
ka l. 5, w demu Strememgerów, 7 pokoi, 
salon i przepokój i kuchnia na 1 pietrze. 
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Jedyna niezawodna l 
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Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
gryzonie, 
r- Dla ludzi 

ies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
dipy w puszkach pe 80—60 ct. 
I 1 słr., pocztą e 10 ct. więcej (na list 
fracht i epakow.) uskutecznia odwrotnie 
sa pobraniem. Skład i laberato- 
rynm przetworów chem. Ja- 
Miehknika, TTS farm. w 


Boe . 
1 Wilo trucizny 2 złr., 4 i pół kilo 
7 sir. 56 ct. 


JAN MICHNIK 
magister farm. w BMBachani. 


nawet zaczepnymi partyzantami sprzecznych ' 
opinii. Sklepikarze handlujący mydłem i ło- 


jówkami w najnędzniejszej dzielnicy miasta, 
mienili się być starymi, wiernymi Torysami, i 
oświadczali się z gotowością wylania w razie 
potrzeby ostatniej kropelki krwi za Państwo i 
Kościół. Radykały i konserwatyści spotykali 
się na neutralnym gruncie miejskich szynków 
i zajazdów. Praczki stawały nad balją i bio- 
rąc się pod boki wygłaszały hałasśliwie swoje 
zdania o sposobie w jaki kraj powinien być 
rządzonym. Ludzie, którzy nigdy pięciu fun- 
towego banknotu nie złożyli w kasie oszezę- 
dności, rozprawiali o stanie narodowyoh finan- 
sów, a każdy zgadzał się z przekonaniera, że 
kraj dąży do kompletnej ruiny, i że wszystkie 
prawa i instytucye powinny uledz gruntownej 
przemianie. 

Elżunia zbyt osłabiona jeszcze ażeby się 
odważyć przekroczyć próg domu, zmuszoną 
była poprzestać na wiadomościach jakie jej do- 
starczali krewni i miejscowe gazety. Była ona 
do najwyższego stopnią zainteresowaną wybo- 
rami. Czytywała chciwie sprawozdania wszyst- 
kich meetingów, oraz przemowy Mortons obli- 
ezając wrażenie jakie one sprawiały na słu- 
chaczach. Brat jej Wilhelm, postępowy libe- 
rał, obznajomiony dokładnie z prądami opinii 
publicznej przepowiadał zwycięstwo Mortonowi; 
ale kawaler Polly, twardy konserwatysta, pra- 
cujący w redakcyi torysowakiego dziennika do- 
wodził, że Blake przepadnie z kretesem, i że ehoś 
w obecnych ezasach nie istnieje przekupstwo, 
będzie go to jeszcze grubo kosztować. 

— On nie przywiązuje wartości do pienię- 
dzy, — rzekła Elżunia z westchnieniem. 

— Cóż to... czy taki bogaty? x 

— Ma jakie trzy do ozterech tysięcy fun- 
tów rocznego dochodu. 

— No! to może sobie pozwolić na ten wy- 
datek. Słyszałem jak jego agent mówił, ke 


tym razem poprowadzi rzeczy po swojemu, bo 


Zadon kał lanistrwy nie moża rywalizować pod względem 
ukutku i dobroci » ANTILENTILIA. rodek iep ctrzymoar 
a odówieżnjących subsizscy mawa w krótkim ozsxie: pleri, 
plamy watfrrbiono, blizay itd., medele serze swin- 
tną białość, ówiożsść i delikatność: — Ossa 8 mik. 


AO NWA M PK WWE TA mepe 0 A MPA ENYA O a 


| oo 


myszy domowo i 
olne 


Ruan SZCZUT, MYSZ, 
zwierząt domemych 


plasterki cytryny, 


~ us: 


Wszedzie do 


Palcie Tutki Niemojowskiage 
Wszędzie do nabycia?! 
sy Panorama cesarska 


Lwów al. Akademicka 1. 3. 
W tym tygodniu: KBYJEST I MIRA GARE. 


d czajnika i talerzyków podwójnych, są od- 
powiedne naczynia na śmietankę, na ma- 
y sło, na cukier, na pieczywo, 
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to ezysta fantazya pana Blaka opierać się 
traktowaniu i częstowaniu wyboreów jak to 
miało miejsce w Highcelere. 

— Czy nie wiesz pan, gdzie pan Blake za- 
trzymał się ? i 

— O! zapewnie, że w Królewskim hotelu 
Ci ludzie z gminu zawsze stają w najpierwszych 
hotelach i zajadają się w najlepszych restau- 
racyach. 

— Gdybyś pan znał pana Blaka jak ja, to- 
byś wiedział, jak mało dba o wygody i Je- 
dzenie. 

Dziwnem jej trochą było, że Morton nie 
przyszedł jej odwiedzić. Musiał przecie wie 
dzieć jej adres od ciotki. Gdyby go megla 
zobaczyć choć na chwilę i dowiedzieć się, jak 
mu się powodzi, gdyby a ust jego własnych 
posłyszała, że interesuje się jej nowym trybem 
życia, byłoby to dla niej niewymowną po- 
ciechą. 

Czyż to niebyło trochę niepoczeiwie ze 
strony jego, który się mienił zawsze jej przy- 
branym bratem, że tak zupełnie wyzuścił ją z 
pamięci wtedy, gdy ona tak gorąco intereso- 
wała sią jego polityczną karyerą i sama po 
części przyczyniła się do tego, że postawił swoją 
kandydaturę na wyborach? 

— Musi być obrażony na mnie, ża opuści- 
łam Targley wtedy właśnie, kiedy zaczynałam 
mu być użyteczną; a może te okrutne dziew- 
częta powiedziały mu coś takiego, co go zraziło 
do mnie. O! jeżeli wmówiły w niego, że żywi- 
łam skryte jakieś zamiary względem niego, jak 
on mną musi pogardzać! Życie by mi obrzy- 
dłe, gdybym przypuszezała, iż podobna myśl 
bodaj na chwilę postała mu w głowie. A 

Przypuszozenie to dręozyło ją okrutnie 
podczas calego trwania wyborów. Wmawiala 
sobie, że dla jej osobistego spokoju lepiej jest, 
iż nie widzi Mortona, kiedy głównam jej i naj- 


niem. To nie było w jego charakterze tak s0- | odchodzić stamtąd. I eo się z ciebie dziś zr 
biło. Serce się ściska, patrząc na taką mize- 


bie lekceważyć przyjaciół. 


Nadszedł nareszcie dzień, w którym osta- | rotę. Postarzałaś się o dziesiąć lat.. a te po- 
teczny rezultat baletowania miał zostać obwie- | liczki zapadłe... te oczy w dole... Gdzie się po- 


szezonym swiatu. 
w mieścię. Flagi powiewały wszędzie w sloń- 
cu, bito w bębny i kościelne dzwony. Hlżuni, 


Ruoh niebywały panował | działa twoja uroda?. 


Elżunia uśmiechnęła się słodko. 
— Mniejsza e moją urodę, stryjenko. Nie mi 


siedzącej w fotelu przy oknie z zamkniętą z niej nie przyjdzie, kiedy będę wiejską nau- 


książką w ręku i znużoną głową, wysoko opartą 

o poduszkę, dzień ten wydałsię najdłuższym w 

życiu. Z całej rodziny jedna tylko p. Hardman 

udała, że pozostaje w domu, a i ona pół dnia | 
spędziła, gawędząc z kumoszkami w mleczarni. 

Bicie dzwonów rozsadza'o czaszkę choraj. Dla 

kogo one biły tak radośnie? Dla Mortona, czy 

dla jego oponenta ? 

-—- Mam nadzieję, że nie zazna powtórnego 
zawodu — myślała w duszy Flkunia. — Tyle 
niepowodzeń i przykrości spotkało go w ciągu 
zeszłego rokn. 

Pani Hardman, widząc ją podnieconą, 
z gorączkowymi wypiekami na twarzy, próbo- 
wała ją rozerwać, znosząc j.j różne drobne plo- 
teczki z miasta, które nic a nio nie intereso- 
wały Elżunię. Wzdychała ona do powrotm brata, 
który musiał już wiedzieć o wyniku wyborów. 
Tęskniła nawet do « dwiedzin narzeczonego sio- 
stry, choć należał on do obozu przeciwnego 
Mortonowi; ale nie było nadziei, aby którykol- 
wiek z nich zjawił się przad siódmą. "Trzeba 
było cierpliwie czekać, a tymczasem dzień pe- 
łen blasków i świątecznego gwaru wlókł się 
dalej z zabijającą powulnością 

O piątej ciotka przyniosła jej podwieczo- 
rek i ustawiła go na stoliku obok Elżuni, za 
ohęcając ją do jedzenia. 

— Jaka ty dobra jesteś dla mnie, stryjsnko! 
— wdzięcznie odezwała się siostrzenica. 

-- Moje dziecko, robię co mogę, ale to wszyst- 
ko musi oi się wydawać bardzo nędznem po 


ciężzzem zadaniem było zapomnieć o nim; a;tych zbytkach i smakołykach, na jakich uży- 
jednak cierpiała dotkiiwie nad jego zapomnie- | walas w pańskich pałacach. Nie powinnaś była | 


„lwa namiar rne m, 


Jam ihnatsowicz 


mabycia! 


Wstęp 16 ct. 


Nugroda houorowa 


Now: ŚĆ. 

Kompletny serwis poduwieczar- 
kowy do herbaty i ziwnej kolacyt w wiel- 
kiem złożeniu 61 naczyń na rozmaite po- 
trawy, przekąski i przysmaki w fasonie 
relief wyciskanym i zdekoracyą kwiatową, 
fioletową ze złotem, ato: oprócz filiżanek, 


ma wędliny, 
na bułki, kartofle pieczone, na 


rogałki, 
konserwy, na owoce lub deser, na kompot j 


. 0 . . f 
lub rzodkiewki, na masło lub ser, na kawior, na cukierki (pomadki) na |; 


na korniszony, o atniki) 
lub angielski, na chleb, kanapki lub pierniki itp. 


na ciastka deserowe (herbatniki) na 


dawniej zajęte przez Bazar krajowy zaraz Sklad na Lwów: i 
do wynajęcia. À J. Friedrich 1 A. Bancock Hetmańska 4, | | pordatę, na sos tatarski lui o 
Aptieka w Chyrowie potrzebuje de-|| Apteki: W. Boiaer, M. Laxowski, Ria- kompot na 12 osób zł. 35.80. 


brze polecenego rutynowanego magistra 
farmacyi, katolika. 


Kamienica we Lwowie, 12 lat wol- 
na od podatku korzystnie rentująca sie na 
sprzedaż. Bliższa wiademość w kancelaryi 
adwokatów Drów A. i Z. Lisiewiczów Lwów 
al. Kościuszki 16. Pośrednictwe wykluczone. 

Jaapralik Lwów, jedyna krajowa 
firma dla zakupna instrumentów muzycz 
nych. Ceny bezkonknrencyjne, Cenniki 
bezpłatnie. 

Francuska poszukuje towarzyszki 
Ba wspólne mieszkanie z meblami lub bez. 


Dziecke parotygodniowe bedzie po 
stracie rodziców przyjęte za swoje. Bie- 
lińskich 14, właścicielka doma. 

Zamieniam majatek ziemski war- 
tości 30.000 złr. na kamienice we Lwowie. 
Adwokat Błażejowski, Lwów. 


pas, W, Tepa. 


Z a z 
Najtańszy skład tewarów 
GE" optycznych i mechanicznych 


B. Kopernickiega 
we Lwowie, plas Halicki liczba 1 


Zamówienia x prewincyi załatwia punktu- 
alnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i malrychlaj. 


Kit Pliiss-Staufer 


w tubach i szklankach, wielokrotnie pre- 
miowany i uznany za najlepszy i najprak- 
tyczniejszy do kitowania połamanych przed- 
miotów Lwów Gebhardt i Chri- 


skrawo malowane. 


$ pokoje, przedpokój, kuchnia strych, 
piwnica do najscia ul. Supitskiego l. 7. | 
Gorzelnik rutynowany poszukuje po-. 
Sady na kampanie lub rocznie. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza sie nadsyłać do biura 
Centralnego Oficyalistów Prywatnych pod, 
litera R. we Lwowie, ul. Cicha Nr, 1. i 
Bony Niemki tudzież klucznice, 
panny służace, kucharki, oraz oficyalistów 
gospodarczych, ma do polecenia Biuro 
Kozłowskiej ul. Skarbkowska 3. 
BBrzytwy znakomite angielskie i z So- 
lingen, znaku „bliżnieta* (pod gwarancya 
i prawem wymiany) po zir, 1F0, 2.—, 
2.50, 3.— i 8.50, pedzle i czarki do gole- 
nia, paski do brzytew poleca Piotr 
Chrzaąstowski handel żelazny wa Liwo- 
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 


KOGDERE N RREN Cat NR 
Dla pp. Wtaścicieli 


bydła opasowege polecamy po cenach | 
znacznie zniżenych : 
| Przetykacze kauczukowe dla 
bydła opasowego w razie dławienia sie, 
Pompy przy zdeciu sie bydlecia. 
Prohary, spuszczadła. 


Lejki i szeregi dla bydła. 


stinmnas, Rohatyn Matylda Marx. 
C. x uprzywiłejaw. k 


FABRYKA SZKŁA 


taflowege | zwiarcladiowege 


| KUPFER & GLASER 
Luss ul. Katmierzowska l 38 


polecają swa najlepsze WYTOŻY i 
krajowe 


Nzkła w talach 


ma wszystkich jakościach | rozmipzaok 
CWIRSICW 


Szyby selinowe (balgijakia) 
SZKŁO DATIOWE 
kolcrowe, matowa | w dztenlach, 
gakło umwierciadłewa 

| jar i lastra w ramach itp. 
| ognklenia nowych badowii 
wykemnie sią ped gwerar- 
syn zatrterzcniaj 
I glawznt da rzniąeią szkła, 


Sól glauberska i amoniak. 
Nożyce do strzyżenia bydła. 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul. Hetmańska l. 4. 
Sieczkarnię 
ptk A 


DOBRE i TANIE |lenderskiej 


ŚWIEŻE KARAFIOŁY po 35 ct. 


za l klgr. Poczta w miejscu. 


Redaktor odpo 


: Waoław 


Najnowszy wynalazek na polu 
fotografii 


Papier protalbinowy 
poleca pierwszy skład aparatów i przybo- 
rów fotograficznych 


L. FEIGL 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


W Lipunikach 


z Satani chlewnia poza pua krwi 

; LG 3 F iYorkschirè, ma na sprzedaż knurki i 
daniem fabryki | wal kupi Ja-leszki po 60 ct. za 1 klgr. żywej wagi, 
worski, Ostrowczyk op. SEwarźawa.jąkoteż w szeroko znanej ze swej mlecz- 
ZĘ ności oborze zarodowej pełnej krwi Ho- 
z - e sa do nabycia buhajki, 
Dominium Lubycza królewska, oferuje w wieku 5—18 miesięcy, po 60 ct. za 1 

klgr. żywej wagi. 

| Zarząd dóbr w Lipnikach p. Mościska. 


pr- 
Piepesg, 


Balbina Miedlicka 


W. 
Ad. Durst 


owski, 


Magazyn i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskich 


we Lwowie, nlica Wałewa l. 3 


polecsją na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 
w skórach, gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych fasonów, oraz 
przyjmują pokrycia i przerabianis na nowe 
najniższych cenach. Cenniki na żądanie franea. | 


Krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 
przedtem Mariacelskie Krople żełądkowe 


sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn" | 


Karola Brady w Wiedniu l. Fleischmarki i. 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel* w Kromieryżu | 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- |Rzepakowa 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
(dawniej Mariacalskia żołądkowe krople) 


są w czerwone pudełka opakowane i 
Mariacielskiej (jako marką ochronna) zaopatrzone. Pod marką 


Cześci składowe podane. 


Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 ct. 
Musze zwrócić uwage powtórnie, %@ moje krople żołądkowe 


częstokroć fałszowane bywaja. Należy zwrócić uwagę przy zaku- 
pnie na powyższą markę ochronna z podpisem O. Brad 


T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakóbjdrzymirski — 
Zygmunt Rucker, K. Sklepiński, Pomorzanach 
Tytus Lazowski. Wewiórski, Ant. Ehrbaritok Złoty Br. 
— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt.|źPt: 
— B i EE 
E. Kucharski — w Biod: art AAGE myslanach apt. 
span, Bronisław Witosławski, M. Kulak 
„Landesberg, K. Maryanowski i Sp. 
Kościckiego spadk., w Brzeżanach apt. W. Kalinowski, w Samborze apt. Alek- 
rst — w Buczaczu apt. 
nel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. 


Oprócz tego mam na składzie wielki wybór Serwisów herba | 
cianych w rozmaitem złożeniu na każdą cenę. Kompletny na 12 osób || 
rè 4.75. 4.05, 6.—, 7.—, 8.—, 10.— 12.—, 14,—, 18.— i wyżej, 

Garnitury do czarnej kawy ne 6 osób i na 12 osób także 
filiżanki, czojniki itp. oryginalne chińskie z cieniutkiej porcelany ja- 


Ceny niskie, lecz stałe ! 
KAZIMIERZ LEWICKI, Lwów h 


Główny skład dla Galicyi poreelany, szkła, ch. srebra, herbaty, Z, 
warów, ul. Trybunalska obok Rynku. 


3 


fasony, licząc po 


KIDS: 


OZ 


obrazem Matki Boskiej 


ochronną musi się znajdować podpis 


E i AARAA 


t i- 
C. Brady zaopatrzone. Prawdzi T 


w Olesku A Kowler — 
apt. A. Aleksiewicz — Po 
Witkiewicz — w Przemyślu 
Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- 
Lepiankiewicz, — w Prze- 

H. Englender — w Ole- 
A. Kofler — w Radzichowie apt. 
Rozdołe apt. Lad. Mier- 


ski, Z. Kalicki, 


sku apt. 
JJaskiewics — w 


+= mm? m T ar ea 
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Gliwy do maszyn | 


Oliwa (lnecejska) 
Kaukazka Ragouzynowa 
Rosyjska mineralna 
Galicyjska mineralna 


Rzepakowa odkwaszona 

Tłuszcz do smarowania maszyn 
(Tłuszcz konsystentny) 

Sprzedaż hurtowna i detailiczna 


"= -P 
Alojzy 
Lwów Rynak i 38, 
PASZTET 


z TS ; gesich z truflami 
4 7 S à ócić, które nie sa po- puszka 2 zlr., bez trufli 1.50. KOCE 
wkl A gipa ANLO a mi na konie z owczej wełny duże, mocne, 
| re krople żełądkowe są do nabycia we Lwowie : 
główny skład apt. dr. Piotr Miko-jst. Grünfeld — w Mostach wielkich apt. 
lasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz,J. Zoliński — w Niemirowie apt. Prze- 


Dwór Łapszyn p. Brzeżany. d 


Poleca się handel win Ludwika. Stadt llosa we Lwowie 


czycielką. 

— Zapewne, moja droga. Obrałaś sobie dzi- 
wna drogę, ale wiem, że z tobą nie wa co i 
gadać. To wiem też, że gdyby tak mnie Opa- 
trzność dala dobrych przyjaciół i wygodny 
dom, tobym z niego nie uciekair, a pychę 
sehow łabym do kieszeni. 

— Znasz przysłowie, stryjenko, że nikt nie 
wie gdzie bucik uciska, prócz tego, który 
go nəsi. 

— To prawda, dziecko. Musiał cię gdzieś 
twój bucik bardzo uciskać. Anot. cóż robić... 
Szkoda !.. 

Pokrzepiona filiżanką gorącej i mocnej 
herbaty, Elżunia wstała, aby się sobie qrzypa: 
trzeć w lusterku. Chciałe się przekonać, czy 
istotnie była tak zmienioną jak ciotka mówiła 
i czy już nic nie zostaio z jej dawnej, dziew: 
częcej piękności. 

Tak, pani Hardman nie nie przesadziła. 
Cała świrżość jej znikła z twarzy. Wychudłe 
policzki, zapadłe oczy, blada cera odbiły się 
w zielonawej tafli zawieszonego nad kominkiem 
lustra. 

— Może i lepiej, ża Morton nie widział mnie 
tak zmienioną — pomyślała w duehu. — Wzbu- 
dziłabym w nim wstręt i odruzę. I coby sobie 
pomyślał o tym ubcgim pokoiku umeblowanym 
tak nędznie. Tak, lepiaj że pozostał na uboczu. 
Zniknęłam.z jego życia na zawsze. Wszystko 
coby mi przypomniało przeszłość, uczyniłoby 
mi jeszcze okropniejszem obecne położenie. 


- - ma 


"SĘ 


.(Giąg dalszy nastąpi), 


m ma A PP PO A TD TZ 


LWÓW, klany własza ulica Kopernika l. 8, ulicy u 
icka 11. KRAKÓW: Subianaica |. 50, OZUR 2h d d d | 

a> KIOWCH : Rynek 3. ý a an W urze 4 |: Ź rowo n m. 

por maj” Zastosowany i polecany przez wielu wybitnych profesorów, między innymi prof. 

Dra Korczyńwkiego, prof. Dra Pareńskiego. 


Ministerynm handlu 


Główny skład w Wiedniu l, Opernrieg Nr. 


We Lwowie; St. Lipiński, St. Markiewicz, Jan Justian, Ru- 
dolf Weinreb. J. Hescheles ap. w Gródku prócz tego prawie 
wszyscy aptekarze i lepsze handle teliratesów na prowincyi. 


—-— — LOL LAZLZLCA Dn I ISo 


WOCHE NTO A 


na obiad 


owsianej. O wiele pożywniejszy 


przyprawione. 


lekarzy poleeone. 
mi gstawania). 


delikatesów I dregueryach. 


bezwartościowych. 


i Węże gumowe . 
Is: 


Pierścienie gumowa 
Szezatki do kadzi 


naftę i świeca 


oświętlania 


oleca 
Hibner 


Pochodnie nsftuws 
Pschod:ie smgłowe 


funtowa 


pasowe lub żółte z cząrnem po 
6.50 sztuka. 


CRINOGEN 


[o 
~, 


uznane jako znakomite 


Wei 7 EE EPE 


— w Jezierzanach|wy Tyśmienicy apt H. Rubla, w Zbarażu J. Beysoveca w Jiczynie w Cze- 


jako wyrób oryginalny. 


iwem w Pradze. 


VAIMOA WNAI JS 


a na śniadanie 


____ ma kolacyę 


najzdrowszy amerykański produkt”z mąki 


(16%, eiał białkowatych), t*mie, na zupy 
i sosy odpadają wszelkie zapraszki, prędko 


Dia ózieci | chorych na żołądek przez 
W oryginalnych paczkach (z przepisa- 
Do nabycia w handlach korzennyeh, 


GEJ" Żądać należy wyraźnie 
„Qudker Oats“ a nie przyjmować 


ONSI T IORI, CZYT" D SAN OEI ETE IT 
Dla gerzelń | 
Olejek snyżowy rosyjski. 


kła do wedowskazów 


Latarnta gospodarskie na oliwg, 
Pyrallną do taniego i pewnego 


Palniki i knoty da pyroliny 
Dausiaręzan wapniowy 


polecaja po cenach najniższych, 


Friedrich i Beacocx 


Lwów ul. Hetmańska 1. 4. 
201% (Boży E E A A a i BY 


deia Ahron marka: Let atk 
Kotwica. 


biniment. Bapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 


1 f. do nabycia we wszystkich 


powszechnie ulubionego środka 


domowego 


należy zawsze żądać tylko w butel- 
kach orygina!nych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butełki z tą marką 


y nacieranie; po cenie 40 kr, 70 kr. 
1 
aptekach. Tego 


Apteka Richtera pod złotym 


A WOREK TOWOCZEPCAZECKIJE A | Bafiuhanówikz 


stara, prawdziwa żytnia wódka, bez oulzu i 
bez anyżu, w hygienicznych skutkach wy- 
równywuje zupełnie koniak franc., poleca 


KAROL BAŁŁABAN 


Lwow nl. Halicka 23, 
Pocztą 2 butelki 5 kgr. 
Orzeczenie. 

Na podstawie dochodzeń i badań Ches 
miczmych poświadczam niniejszem, iż 
wódka „Bałłabanówka” jest wysiu” 
łą i oczyszczoną żytniówka, wolną 
ed miedogonu (fuzlu) i tym podobnych 
przymieszek, Wskutek tego erzekam iż 
jest ona czystym, zdrowym. i hygieu 
miczmyna napojem goracym (spirytuso 
wym), który na ustrój ludzki działa tak 
samo jak prawdziwy Cognac. 

Lwów dnia 10 marca 1891. 
Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Prof. chamji na uniwersytecie lwow 


1895 


s [Wina - 


chowu 


łagodne, dostarcza ed 56 litrów wzwyż 
białe litr pe 24 ct, czerwene pe 26 ct. 
Benedykt Mertl, właściciel dóbr 
zamer Głelitac przy Gonobitz w Ftvrsi 


Artur %ościski 
(SYRIUSZ) ~" 
| Lwów, ulica Zamarstynowska 1. | 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 
> liczba 2 


4 za 
a" 
BMOMISYBEd UpoOJŻEN 


i 


Eas mm 


poleca wyborna kawy wprost s 
i Ameryki pół kilo od 78 A Naj- 

epsze herbaty pół kilo od 1.50. 

koniak kuracyjny od 1.80 but. 

najiepszy Mum od 1.20 t lit. 

Kakao holenderskie pół kl. 190. 
l 


Alojzy Hiibner 
Lwów, Rynek 38 


leca : 
od mięsa „M 


krochmal kremowy 


do farbowania 
- firanek, portier, Koronet i t d. 
Tekturki do prasowania 


| | Boraks 
Steorynę 
Gumę arabska 
Wosk 
Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do prania 
Wapno chlorowe 
|| Krochmal brylantowy 
Klaksbruninę s 
Mydło do prania 
Mydło szare 
FARBY 


do farbowania i szozotkowania 

spełzłych materyj, sukien, ubrań 

i tę p: w pakiecikach po 6, 10 
i 15 et. 


ATRAMENT 


do znaczenia bielizny. 
Farby do stampilij 
mosiężnych i kauczu- 
kowych. 
PROSZEK 


do czyszczenia srebra. 


PROSZEK 
do czyszczenia wszelkich metali. 
LESAKON. 
Mytki (Wascheln) 


drzewne, kokosowe i trzeinowe 
itd. itd. 


Bim, 


arn 


uśmierzające | 


FRESKI 
Drukarnia nar. fit. Maniecki i Spółka, hotel Zorła; Zarzdca W. Hodak, 


RE 


